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/ożvtni k*rf 

>rowadzającej 
u). 
ii oryginalni nowożytni 
/cv utworzyli w styczniu 
vcland specjalny zw.ą» 
rv w ciągu miesiąca skul' 
lOU zarejestrowanych czl* 
/. Sztab generalny *™ 
hbicjonistów mieści sicj 
vym Jorku i nadzieje z**$ 
;twa opiera przedewsS 
em 

na młodzieży. 
a nastroje uojrzaiego spo[{ 
ństwa amerykańskiego Oj 
/e światło rzucają ostała 
D»rv w Springiield (s>t 
isachusetts). gdzie zwohi 
i prohibicji zostali pobici \ 
ive. 
Jak mało skuteczna pomty 
:j bezwzględności jest us|_ 

antyalkoholowa o t* Warszawa, 21. I I . (Od wl . 
ndczv ostatni wielki prow°resoondenta). — W dniu 
,'liicago: 150 osób i 31 pr^czorajszym odwołany został 
iorstw pociągnięto do odpowiadany od szeregu tv-
dzialności za oczvszczanif*lni obchód dwunastolecla 
icdaż pebicla sie drugiej Brvf<idv 
znaturowanego spirytusu.glonów przez front austrja 
dług obliczenia władz w WP 
;ób 4 i pół miljona litra pod Rarańcza. 
•holu przeznaczonego \ W sprawie tej nadesłała re-

technlczne poszło na sPTezentacja 11 Brygady w oso-
e- e generała Óórecklego do 
zmuglel graniczny, tajne I rasy wylaśnienle. z którego 
nictwo I szynkarstwo. owładniemy sie. co następuje: 
szczanie denaturatu podW Komitet obchodu postanowi! 

gruntownie praktyce - , . . 
tość ustawy prohibicyjo nswietnić te rocznice 
też dziwnego, że nad je j ' obecność najwyższych 
i zawisł poważny znak lenników w państwie. Po 
tnia I że społeczeństwo f i k a n i u zgody na wzięcie 
ykańskie szuka innych sk^ziału w urocystoścl przez 
nlelszych środków walkH Prezydenta Rzplitej I Mar-
holizmem. • Jatka Piłsudskiego, komitet 
MW~MMM~M——^MMMM*9.\<R(SC\\ c[ c F zanros7enicm do 

Ł ó d f , P i ą t e * 21 lutego i » s o r. 

PRZEĆ tekstem t l !-a strona 27 st 
sa w. MIM I tam. strona 6 lam; w 
tekście 27 er.; nekrologi 20 gr.; ta 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr ca wyraz, dla po-
szokujących pracy 10 gr.; na) 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zL, dla 

bezrobotnych 1 zL 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
lorowe o 50 proc. drożej: ogłosze­

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 

Za termin diuka administracja nie 
odpowiada. 

Dlaczego odwołano 

Wyjaśnienie generała Góreckiego. 
obu marszałków czystości usiłowano nadać tło 

Izb Ustawodawczych. politvczne. zwrócone przeciw-
Ponieważ Jednak zaproszę- ko Marszałkowi Piłsudskiemu 

niu marszałka sejmu p. Da komitet zmuszony był odwołać 
szyńskioTo na planowane uro- cała uroczystość. 

7 na 
we Francji. 

Przypuszczalna lista no w eg o gabinetu. 
Paryż, 21. 2. (Od wł. kor.) — 

Dzienniki paryskie podają przy­
puszczalną listą 

nowego gabinetu 
przywódcy radykałów Chau-

temps'a. Ma ona siat przedsta­
wiać następująco: 

Premjer — Chautemps spra 
wy zagraniczne — Briand, ma­
rynarka wojenna — Albert Sar-

Trzy katastrofy samochodowe w jednym dniu. 

Dwie osoby poniosły śmierć. 
Bydgoszcz, 21. 2. (Od wł. 

kor.)—Bydgoszcz przeżyła dnia 
wczorajszego aż 3 katastrofy sa 
mochodowe. 

Pierwszą z nich wywołali 
młodzi chłopcy, 

r o z r y w k i ł o * * * Międzynarodowa konferencja celna 
w Genewie. Narzeczona w • 

sczorne 
r Miejski; 
llerze. 
sralny: — Dzień Październik* 
r Popularny: — O 4 po pol. 
ga I miłość, 
r Oeyerowskl — 
rmunla: — 
ka Galeria Sztuki - Wysta 
O; — „Kobieta na krzyżu", 
i! — Hrabia Monte Chrlsto. 
10: — Żelazna maska, 
ol: — Orzechy ojców. 
VI — Ostatnie przygody Tai 
serja II. 

seansów o godz. 4. 6. 8 I 
>: — Żółta kontrabanda. 
1-Klno: — Noce bezsenne. 
M szalone. 
i — Czterech djabłów. 
iza: — Płodność 
atowy: — Coraz prędzej. 

seansów o godz 4. 6, 8 I 
n: — Ulubienica załogi. 

seansów o godz 4, 6. 8 I 
e: — Aoassionata (Piekło 

Ś n i e : - Miasto miłości J J ^ Y międzynarodowej kon 
- K'ub czarnej r«kt. * * * * * " l n e j w Genewie w któ 
•sa: — Bezbronne dziewczę. ^ 
dld: — New York w nocf ^ ^ ^ * , ł , , , , , ^ ^ — 

i dźwiękowy, 
dźwiękowy. 
Izlelnla: — Szlakiem hańby, 
o: — Trędowata. 

— Gehenna zakochanego M 
rwUi — Ulubienica załogi. 
:atek seansów o godzinie 4-a 
:ta: — Krwawa litera 

którzy zajęli miejsca przy kie­
rownicy pustego samochodu clę 
żarowego 1 niebawem włączyli 
motor. 

Samochód ruszył z miejsca 1 
wjechawszy na most przy ulicy 
Krakowskiej, przełamał barjerę 
i wpadł 

do rzek] Brdy, 
Pracującym w pobliżu plas-

karzom udało się lekkomyśl­
nych chłopców 

uratować od utonlęclaj 
samochód poszedł na dno. 

Druga katastrofa wydarzyła 
się na szosie pod Brzuchowem. 
Samochód ciężarowy kupca Tie-
a z Tucholi, mijając drugi samo 

chód, 
wpadł na wóz 

rzeźnika Jana Główczewskiego. 
Jan Główczewskl I jego uczeń 
18-letni Józef Kotląga 

ponieśli śmierć na miejscu. 
Kanie zabite. 

Mniej tragiczny, a za to bar 
dzo zabawny wypadek wyda­
rzy! «ię Maksymilianowi Smukal 
skiemu, który z siostrą swoją He 
leną udał się motocyklem z Byd 
goszczy do Koronowa. Pod Mą­
ko wardkiem motocykl spadł z 
nasypu 

i wysokości 5 metrów 
I zawisł na przewodach telegra-

rej bierze udział również mini­
ster Kwiatkowski s ramienia 
Polski (h) 

Udaremnione wystąpienia PPS-lewicy 
w Warszawie. 

N i e u d a n a d e m o n s t r a c j a . 

seansów: 4.30 n.30 8.15. l O J b r - ' a r S z a w a ' 2 1 • 1 1 

WINSZUJEMY. 
utro: Feliksowi i Maks 
vi. 
Wschód słońca 6.43. 
achód — 4.58. 
iługość dnia 12.59. 
rzybyło dnia 2.33. 
ydztęó 8. 

War 
^soondenta): PPS 

(Od wł. 
Lewica 

-Wiedz ia ła ' dzisiaj wielki 
M ec na placu Kazimierza 

Wielkiego 
zwią z k u z procesem komu-

j? lvcznvm w Sosnowcu. Ko­
ź l ą t Rządu zabronił urzą­

dzenia wiecu i polecił policji 
nie dopuścić 

do jakichkolwiek zgromadzeń 
na mieście. Policja stwierdziła 
przy tej sposobności 

zupełne współdziałanie 
komunistów z PPS - Lewicą. 

- X X -

ł -szy D ź w i ę k o w y Kłnc«T*ntr w Łodz i 

SPŁENDID" 
Na aparatach „Wertera EUktrto" 

Dzls premjeral 
Cala Łódź musi 

przybyć, by 
Z O B A C Z Y Ć 1 U S Z Ł Y S Z E Ć 

aajwtpantaUay program ił lms diwi .kowogo, i l o i o n j a omoo|oaa|ą«ogo 
dramata 

UPADŁY ANIOŁ 
w.panlnUJ rewjl mlęday narodowej 

M u z y k a r o ż n y c h n a r o d ó w 
• r . a n l . i r6wnan.go t n t . r m . a . . taaecinago 

GDY NOC ZAPADA 

flcznych. Pod ciężarem motocy 
klu i 2 pasażerów przewody te­
legraficzne powoli się opuściły i 
Smukalscy 

wylądowali szczęśliwie 
na ziemi, odnosząc jedynie lek­
kie obrażenia dała. 

raut, łinanse — Charles Dumont 
praca — Loucheur, wojna—Da-
ladier. 

W gabinecie będą reprezen­
towani radykali, socjaliśei-repu-
blikanie, lewi republikanie I gru 
pa Franklina Bouillon. 

Wobec odrzucenia propozy* 
cji wstąpienia do gabinetu 

przez Herriota, 
szanse utworzenia rządu prze* 
Chautempsa w ostatnich godzi* 
nach znowu sie zmniejszyły. 

D O L A R w Ł O D Z I . 
Banki dewizowe w dniu dzi­

siejszym kupowały około go-1 

l/lny 12-ej elekty po kursie 
S85. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
$90. 

W płaceniu 8.S9. 
Tendencja spokojna. 
Pwi.i* fl,'>vta'<,'--'na. 

Dyrektorzy międzynarodowego banku 
reparacyjnego. 

UWAGA i Pomimo wl.lkl.h koiitdw prograaa. 
o l . podwytaaoB.. 

Po.ia.tak • »tns6w o goda. 6, 8 I 10 w. 

•esy •!•!•• 

Ukraiński biskup prawosławny 
dla Wołynia. 

Metropo l i ta Djonizy u minist ra Oświa ty , 
Warszawa. 21. 2. (Od wł. k.) 

Minister wyznań religijnych I 
oświecenia publicznego Czer 

0 Tomasza 
wnym mężu. 
lubi również brydża, ttj 
1 golfa. Twierdzi on, \ 
w golfa jest dobra t y " 

ych. którzy 
za wiele Jedzą. 

I stwierdza pani Edison. J 
jej nie lubi pisać listów A 
eta o świętach. Ńmieninaj 
•odzinach nawet najbjj 
h swych krewnych i pr*1 
ł. 
pecjalną opieką otaczaj 
y Edison swój stary Wj 
nvy. Na fotelu tvm nte 

nikomu usiąść. 
"xn dużo czyta. przyc<4 
onvm jego autorem M 
:or Hugo, a ulubionjj 
:kami ..Nędznicy" 1 „P«| 
licy morza'*. 

dysław S(vouł1(owskl, 
an Furn.ariski 

w Indochmach. 

Wyładowanie tanku w Ha-
noi, użyteeo do ui.mie.rzenia 

rozruchów w kolonii fr 
skiej w lndochinach* •SS 

CU* 

wlńsW przyjął wczoraj na au-
djencjl metropolitę prawosław­
nego Dyonizego z którym kon­
ferował na temat obsadzenia 

diecezji wołyńskiej 
przez stałego biskupa. Chodzi 
tu o spełnienie zabiegów ludno­
ści ukraińskiej na Wołyniu, pra 
gnącej widzieć na czele diece­
zji 

Ukraińca. 

Od lewej ku prawej stronie 
kolejno: Leon Fraser (St. Zj.), 
Ouesnay (Francja), Mac Gar-
rah (St. Zj.).Fraticquii (Belgja), 

Moreau (Francja), Montagu^ 
Norman (Anglja). 10 marca od­
będzie się w Bazylei pierwsza 
posiedzenie Rady Bankowej, (hi, 

w Europie. 
Atak angielski przeciwko Francjh 

Londyn, 21. 2. (Tel. wł.) W 
prasie popierającej Partję Pra­
cy ukazały się dzisiaj artykuły, 
twierdzące, że Francja obecnie 
posiada największe na konty­
nencie Europy: armję. flotę I 
lotnictwo, pomimo że ma przy-

tem 
ubezpieczona granice 

ze strony Belgjl i SzwajcarjŁ 
Dalej prasa ta staje w obronią; 
..rozbrojonych I zagrożonych 
przez sąsiadów*4 Niemiec 

— x — 

Kara śmierci u M H M w WL 
Czyżby o b a w a przed p r y w a t n ą k o n k u r e n c j ą ? 

Moskwa, 21. 2. (Tel. wł.) —] obcokrajowych. 
Rząd sowiecki wydał dekret, 
wprowadza jacy 

karą śmierci 
za podrabianie monet i bankno­
tów nietylko sowieckich, lecz i 

Złośliwi twierdzą, że Sowiety, 
boją się konkurencji ze strony 
prywatnych fałszerzy, albowlen* 
w Sowietach nawet fałszowani< 
pieniędzy jest monopolem rządl 

Zły stan podkładów nie pozwala pójść śladem Europy. 
piano/ Warszawa, 21. 2. (Od wł. k ) 

Ministerstwo kolęd po długich 
naradach zdecydowało się pod 
nieść przeciętną szybkość jaz­
dy pociągów 

o 2 kilometry na godzinę. 
Dotychczasowa przeciętna 
szybkość polskich kolei wymo-

W kflometrójrV 

Przeciętna szybkość we Fran­
cji | Niemczech przekracza 60 
kUometrów na godzinę. 

Ponieważ wzmożenie szyb­
kości zależy od polepszenia 

stanu torów, 
które w Polsce wymagają Je­
szcze wiele wkładów pienięż­
nych, nłe można było szybko-

l 4 d nrzecietnei Dodnie&ć wydal-. 

nie Jak to początkowo 
wana 

Nowy rozkład Jazdy zosta 
nie już ułożony według szyb* 
kości 52 kilometrów na godzin* 
co wynosi 

4 proc wzrostu 
w porównaniu ze stanem 'da. 
tychczasowyrn. 

http://nl.ir6wnan.go
http://Po.ia.tak
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Ohydna zbrodnia tajemniczego osobnika 
Ciężkie okaleczenie 

dziecka. 
Berlin, 21. 2. Miasto jest pod 

wrażcinem ohydnej zbrodni, pu 
(Kłnionej w miejscowości Bran 
jenburu nad llawelą. Wczoraj 
około Rodź. 10-ej rano niewy-
śledzony dotąd zbrodniarz po­
kaleczy! nożem °-letn;ego Ru­
dolfa Kngelmanna idącego wła 
finie do szkoły. 

Szczegóły tej ohydnej zbrod 
ni przedstawiają sie lak naste 
puje. Uczeń szkoły powszech­
nej Rudolf Fnnelmann 9-letnie 

chorowite dziecko. 
Dochodzące z kolonji robotni­
czej Brandenburg nad Hawelą 
izedł wteśnie do szkoły gdy 
wtem przystąpił do niego męż 
czyzna w wieku około 30 lat 
1 zaproponował mu 

wspólna przechadzkę. 
W pewnem miejscu droga pro­
wadzi obok pustkowia, na któ­

rem składa sie śmieci 1 odpad­
ki, i tam obcy ów m?texyziia, 
nagle dobywszy noża. zadał 
malcowi 

ciężką rane w szyje, 
a gdv dziecko upadło brocząc 
krwią zbrodniarz uciekł. 

Chłopak zdołał iednak pod­
nieść sie i pójść kilkadziesiąt 
kroków dalej gdzie spotkał sie 
na swe szczęście z policjantem 
który go spiesznie zdołał prze­
wieźć do sznitala Po ciężkiej 
operacji, odbytej w narkozie, 
chłopak 

przyszedł do przytomności, 
ale nic konkretnego poza temi 
szczeeółami podać nie może. 

Policla całetro okręgu zosta 
ła zmobilizowana a pewne po­
szlaki nrzez nią zgromadzone. 
nr>zwa'aią spodziewać się . że 
;.brodn;arz zostanie ujęty. 

uwala MU i lip 
Bezkarna ucieczka sprawców. 

Łódź, 21.2. — Dzi* rano wła 
dze śledcze zaalarmowane zosta 
ły wiadomością o zuchwałej kra 
dzieży, dokonanej w fabryce 
pończoch firmy „Brada Lag»len 
t Wurm", mieszczącej się pizy 
t l . Pomorskiej 163. 

Złodzieje w liczbie kilku, o 
tzem świadczą pozostawione 
przez nich 

ślady, 
dostawszy się na teren fabryki 
poprzez płot sąsiedniej posesji 
otworzyli zapomocą wytrychów 
drzwi, prowadzące do składu la 
bryki skąd skradli większą ilość 
pończoch jedwabnych 

wartości 18.600 z łotych. 
Po dokonanym rabunku prze 

«tępcy zdołali zbiec nlespostrzs 
żenię. 

Kradzież zauważono dopie­
ro nad ranem I zaalarmowano 
odnośny komisarjat policji, któ­
ry zkolei powiadomił Urząd Sled 
czy 

Przeprowadzone na miejscu 
przestępstwa dochodzenie poli­
cyjne /ne przyczyniło się do u-
jawnienia sprawców, y 

Również i przeprowadzona 
obława nie dała narazie pożąda 
nego wyniku. Dalsze śledztwo 
trwa. 

j rady zw iązku miast 
nad z a g a d n i e n i a m i chwi l i . 

Warszawa. 21 2. (Od wl- k.) 
Na dzień 5 go marca 

zostało zwołane do Warszawy 
posiedzenie komitetu vyykonaw 
czego Związku Miast Polsk ch 

Przedmiotem obrad ma być 
opracowanie przepisów policyj 

uo-budowlan y ch, wypowiedze­
nie się \v Sprawie ewidencji 1 
kontroli ruchu ludności. N a j w i ę 
cej czasu ma zjazd poświęcić 
spraw e rozszerzenia kredy­
tów komunalnych. 

Fatalny skok z tramwaju. 
Kronika Pojotowia Ratunkowego. 
Łódź. 21 lutego. W dniu 

wczorajszym około godziny IQ 
wieczorem przed domem przy 
ulicy Pomorskiej 52 wynikła 
gwałtowna bójka pomiędzy kil 
ku osobnikami. Przechodnie 
nie moirac wpłynąć na uspoko­
jenie awanturników. 

zawp/wall oollcle 

z odnośnego V komisariatu po­
rcji. Na widok zbliżających się 
uolcjantów ucztstney bójk' 
rzucili się do ucieczki pozosta 
wlając na miejscu 

trzech poranionych 
towarzyszy. Okazali się ntmi 
22-lótnl Ignacy Kurc. roln k. za 
mieszkały przy ulcy Dwor-

Zdarzenia i wypadsu 
ubieg łe j doby. 

(—) PPS postanowiła zgłosić 
w Sejmie nowy wniosek o wyra 
żenię votum nieufności ministro 
wi Prystorowi. 

(—) Liczba zarejestrowanych 
bezrobotnych w Polsce wzrosła 
do 268000 osób. 

(—) Prezes stronnictwa rady 
kalnego we Francji Chautemps 
otrzymał misję tworzenia gabi­
netu. Tardieu odmówił swego u-
działu. 

(—) Minister Matuszewski 
wyraził zgodę, by warsztaty rz* 
mieślnicze prowadzone przez 
właściciela I zatrudniające jedną 
jeszcze osobę, zostały zwolnio­
ne od podatku obrotowego. 

(—) Minister Prystor zacho­
rował. Zastępstwo objął p. Ta 
deusz Szubai Łowicz. 

(—) Rada miejska uchwaliła 
na wczoraiszem posiedzeniu bud 
żel wydziału opieki społecznej. 

sklej 17, 20-letni Stanisław Wo 
rach. krawiec (ul. Lwowska 
14) oraz 16-letni Leonard So­
kół, uczeń, zamieszkały przy 
ulicy Wierzbowej 8. Wymie­
nieni odnieśli rany głowy, pier­
si i rąk zadane nożami 1 tępe-
mi narzędziami. Zawezwany 
lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego, po udzieleniu 
pierwszej pomocy, przewiózł 
wszystkich do domu. Spraw­
ców krwawej bójki poszukuje 
policja. 

• e • 
Przed domem przy ulicy Ko­

pernika 33 
wyskakując z tramwaju 

uległ złamaniu lewego ramte-
nia 47-IetnI Adolf Toruńczyk, 
rnaister tkacki, zamieszkały 
przv Alejach I-go Maja 50. 

Lekarz pogotowia ratunko­
wego prWwiózł of,are własnej 
lekkomyślności do szpitala 

(—) Adwokat Jurkowski, któ 
ry w przystępie rozstroju nerwo 
wego dokonał przed kilku dm* 
ml zamachu samobójczego przez 
zażycie dużej dozy morfiny — 
zmarł wczoraj w klinice Bet-
leem. 

Turnie) o mistrzo­
stwo szachowe 

garn izonu łódzk iego . 
Łódź. 21. 2. Jak nas infonnu 

ją w ubiegłym tygodniu w gar­
nizonie łódzkim rozpoczął się 
wielki turniej szachowy podofi 
cerów zawodowych. 

Ora odbywa się trzy razy w 
tygodniu, a więc poniedziałki 
środy i piątki. 

Turniej 

HOWA o f , - r a wta4M»«j na iwności . 
h w B P a mm K i l 

Łódi, 21 2. — Do zamieszka | wy w cła r><i:.'-.w!.ę. 
lej pod Radomskiem bogate) w i e i Kuglarski* niachinacj 
śjilr.czki niejakiej Anny Rykal- [kłem, zaklęcia nakrycie 
skiej przyszła c\ 'ka, która 
podjęła się wylec 

chorego nieu._i.zalnle 
(gruźlica kości) męża wieśniacz 
Id za 5 złotych. 

Rykalska oczywiście zgodzi 
la się na propozycję cyganki 
ZaHeg lecznicy posiadał wszel 

kie cechy tajemniczego miste-
rjum Złożyły się na nie przede-
wszystklem przeniesienie chore 
go na 

łóżko żony, 
w którem ta ostatnia przecho-

go z całym łć>i,:cm przcśofl] 
łami, danie mu środku nasen̂  
nego i t d 

Rykalska tak się przejęła lj 
ws/.yslkiem, że nie -:, ^ IritĘ, 
odejica cygan1.i, która zdąż] 
jej skraść z p«d siennika 

woroczek z phnlędzml( 
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Zbn 
W miejscowości Saint-Ouei 

/ e Francji, aresztowano N 
Peełi dniach pod zarzutem moi 
erstwa niejakiego Grzegorz 
Grahama 

33-letnlego szofera. 

Wystawa ołrraa^w 
w gmachu Magistratu. 

Łódź. dn. 21 lutego. Jak zdo­
łaliśmy sie po.uformować z-
końcem marca b r. w gmachu 
Magistratu przy PI. Wolności 
nr. 1 otwarta zostanę wysta­
wa obrazów nochi.dzących z 

łoni z pośród podoficerów za-
przeclągnłe stę dojwodowych mistrza szaehowe-

końca bieżącego miesiąca I wy liro garnizonu łódzkiego. (y) 

Nowy most centralny w Londynie. 

Miasto, Londyn przystąpiło |ry będzie nosił nazwa -mo­
do budowy nowego mon u men-.stu państwowego**. (w) 
talnego mostu w centrum, któ-1 

L U # N A 
Wip.n i.la iluilr«.l» nuuycine oiKlutry •\mfoaisi-

nei pod dyrakcją A. Ciudnowtkt.go. 
Fociątek i.aaiów o foći. 4 po ->ot.. w «ob I a l .d i . 

o tfodi 2 w pol., oit.tni.ffo o 10-ai w. 
Caut micisa aa I tiani od I . - i l w (ob i oladi. 
od tłod». 12-ai do 3-ei w.iystkl. mlanca po 1 — it. 

Dziś wspaniała PREMJERA! 
Ulubiona mistrzyni ekranu O l g a Czechowa oraz 

Warwick W a r c i , B e t t y C a r t e r 
I Maholm Tod w piąKnym dramacie erotycznym 

P r z e d w s ^ o W e m 
Współczesny konflikt i ra łżeńskł na tle powieści Rober ta H lch . i . aa . 

WYSZŁA z D R U K U nakładem łódzkiei księgarni „Czytaj 

„ G O D Z I N A Ż Y C I A M Ę Ż C Z Y Z N Y 
S T A N I S Ł A W A B A Ł A . 

Ceua 2 z ł o te . 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Skład główny: Księgarnia .Czytaj" Narutowicza 2. 

szum!:«;..H" 
i mim mu 

Zachodnia 2 2 
T e l . 78 -11 . 

poleci oo cenach aa] 
• i.ższycb lustra, tre-
fta toalety: ia\n* 

ciemne w orygnai 
tych ramach oraz lustr, aućzaca' 
Meble pojedyncze oraz całkowite 

urządzenia najnowszych trylów 
Zakład taptcertkl 

Odnawianie 1 i> t : i» .«n , t luster t 
etfeaietceruein dc 1. mu. 
na rary 1 aa gotówkę 

Dr. med. Różaner 
powrócił 

• . x c i . ! - I c i o r tkoniycn. wenor? 
cuiych 1 <•.-.'.'>!>< wyeb 

leczenia »zluc/nem «ł<incem t*r 
•kłem 

al NARMOWICZA <l. tel. 128-łŁ 
Pr^yjmuie od * 10 1 jd 

Dr. med. H . L U B I C Ż 
I L c11ii: 1 MANA 43. I t L 14132. 
-"eol»n«ra ctinrAh <ttArnvch went 
vc7.nvt.-ił ' wi*crewłeftnrtcb Nałwu 

Danie lampa kwaroowa 
•rryimoie K5 ftxl7. A lf) ' tć ł—« 

Zrowie to skarb 
1/ V*i • 

i ^ l ł * - ^ ^ - C 4J 

M l 

antyseptycznie preparywane 
T o g w a r a n c j a z d r o w i a 

Dr. IM. C2LAZER 
Caoroiiy skórne I weneryczne 

U L Z1EI.UNA Nf. 6. I t U 185 49 

Przyjrrraia 13—2 ł J\t—«'/. w 
> » oso od 3—0 odikieL Doczckalnla 

D O K 1 U B 

WCŁK0WYSKI 
J e g i e i n i a n a 25 t e l . 126-87 

Specjalista choróh skórnych I wene­
rycznych. Elektrolerapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przyjmuje ud godz 8 — 2 I od S — 9 
W niedzielo 1 S w U U <«• • •<« 1 - ~ J 

LECZNICA 
L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 
INSTTTU1 ROENTOENOWSKL 

LA8ORAT0HJUM ANALITYCZNI 
GABINET DENTYSTYCZNY 

Zqlerska17 v tel , 1.16-33 
Ciynna ad l0-. i ran' d . t-.i eiaei 
• nUdłi.U I Iw «t . do 2-.I pa B.t 
Wtiyalkl. tpaclalnnloi I d. t i ty ł ' . * * . 
am - lwl . i w l a t l n w , lampa kwar-

aowa, e.ektryzaa:&, 
ROENTGEN, 

•acawpiwB^a, analizy iroocia k.fw. 
krwi alwa.ia wfdtltllD I t d.l 0 | t * -
•ao.a, opr tr. Uliayty aa miaako. 

Or. m e d . 

^ ó d z , y t o t r k o w . l i o 143, t e l . 11S-S7. 

DETEKTORY od Zł. 9. K O M P L E T Y 
r-.n"i:n

h,"-̂  od zi. 2 0 - — 
E L I M I N A T O R Y 

zawierający ni mniej ni wi«« rtóry podawał Się za Polaks 
jak 1200 złotych w (.otówce. 'owórj zbrodni byl najbardzit 

Wszel!<ic poszuI<iwania 1 >!ahy w świecie, 
ganki nie dały rezultatu — pi Abraham zajmował, wraz z 
padła ona bez śladu. swoją przyjaciółką 1 dwojtrler 

! 'zleci, mieszkanie w pewnt 
ramienicy, której lokatorowi 
tkładali się wyłącznie z robo' 
"ków. Kamienica ta jest doś 
nobliwa. 

cennych zbiorów ofiaro* budowana niedbale. 
nvch naszemu miastu prze* ^należytego względu na pc 
Bartoszewicza. ^ z , c o v lokatorów 1 na przepis 

Co sie zaś tyczy blbljoteW' ' 1 C v i n e -
to nieprędko zostanie ona I . ^'eszkanf* odźwiernego zns 
dana do użytku Lodziun. i „ , J e S l « ™e na dole, przy brj 
dlatesro. że zinwentaryzował n , . e a ' e w tvle. na półpiętrzi 
•< skatalogowanie dzieł rx>tr«**• ze nie można bvlo urzs 
Jeszcze długi czas. Narazie ri r*.c maszynerii, zaprowadzc 
to fundus/ów brak. « t e ) w> domach w całej Francj 

e odźwierny bez wstawani 
^ nocy za pociągnięciem szn 
[a otwiera bramę zgłaszajć 
:vm się spóźnionym lokatc 

Skutek tego bvl taki, ż 
Wźwlerny tego domu. nlejal 
'erron. pozostawiał na noc 

bramo nlezamknlętą. 
, Przeciw temu zaprotestows 
* °olicja. a PO wielu jej upon 
•etiiuch właściciel domu wy 
rnął z sytuacji w ten sposól 
e dał klucze wszystkim lok* 
" rom. 

.Cała kamienica przyjęła t 
Rowację z radością, z wyjąi 
'̂em tylko Abrahama: nie zi 
Jacił żądanej kwoty I kazi 
' i ronowi wstawić ją do na 
1'ższego rachunku. Stało sl 

0 właśnie w tych dniach I d« 
0 powód do tragicznego zi 
^ńczenia sporu. 

Abraham, spotkawszy Plei 
Wtó na korytarzu. 

obrzucił go obelgami 
' ootem wyszedł na miasto. ' 
f°dz. 8-eJ wieczorem pown 

aJac zapukał do okienk 
^wiernego, aby mu Jeszcz 

°łożvć wvmvślań. Przez < 
['enko wywiązała sie gwałto 1 

\ sprzeczka, w ciągu któn 
oraham zawołał do Pierrona 

Szukam 
Ogłoszenie 

W Jednym z ostatnich ni 
B l e rów „New York Heraldt 
J°iawiło się następujące ogłi 
Penie: 

.Mam zaszczyt donie* 
•^ym przyjaciołom 1 znak 
ł , v m że śmierć zabrała ml 

towarzyszkę życia 
momencie, gdy dała życ 

r e n iu synowi dla którego szi 
F a r r i obecnie mamkl ze zdn 

v m pokarmem, osoby ładne 
^'odej któraby mogła bvć m 
? .*oną pod warunkiem, że b< 

J i e miała 

r,b;;xyjM S K U T E C Z N E . 

&>ĄUN ROJU. 

|T% f% IP% H (*k | i | aa 

r i i H A U N I A 

WEŃEROLOGICZKA 
Ogłoszenia drobne. 

f e i . 127-81 . 
Sp.claliat. aborób osin. aoaa, gardfa 

i płuc 
frtTiruuicl J—2 1 5—T 

Kona. • n i v ) i o » i k n Nr 

O r . m e d . 

Niewiazski 
al . A o a r i t a 5 T . i . 15V-40. 

Choroby jkórne , weneryczne 
i moczoplciowe. 

Maswietlanie lampą kwarcową. 
rrvi'»ui€ od 8-10 1'! po pol. i od 5-V w 

ffoi.duel. i twista od 9 do 1 w pol. 
n i . — * •<4<<«Ulu« aocz.kaloia. 

l » k * r t ; > i | ) « < a l l l l l W 

Z A W A O Z H A 1 
etTna* »d t <«o« do • «i..«e> 
ad t l 12 ' 2— i priylaul* kebi.ta 

l .k .o 
• at*ari*l* «w:«t< ad •—2 pa. 

L.cz«o<* «hor*b 
W fcWŁK Y CZN Y CH, kOCZO* 

PŁCIOWYCH I SKÓRNYCH 
Badam* Krwi > wydiKtlls aa 

tytlll* trtpat 

ln.iiii(ii i inniitui i iłiisrm 
Gabluat Awiae<o- la«ao i«s | r . 

K o . m c l y a u lakiaraba 
Oddsi. ia* pacłłkaial. dla laMat 

ZOUBIONO 3 weKtl. po 300 tl. lo 
blanco x wyi Utto Szendel. Nowo 

.•hi :.!..-.., o-o. Weksla uoiewolwa 
wystawca. 

ShNDt MII 1 s K. *ii;n «- •-.i.al) w 
Zplwzu, Piątkowska la, tgubk* kstą-
żeczke wi/lKkowa. wydaną przes P 
K. U Za-ers. 

DETEKTOR komplet M ttuchawką 
antotią od t l . 2o. RadJo-LloyU. Prze 
Jawi 8. 

Dr. Lewkowicz 
wmslAMVMJVV5.HA 12. tet. IBS-52 
Jh,irnh» łkOrne, waiterycŁ I plcloac 
"izyłmule od i I - I I od I > & 

6U pao *6 4 — 6. 

Dla riletaiiiozułcb oeo» tocwilo. 

hliRS E l t t l r»cinc»n, 10 ł l . Praca 
zapewmoeid Wyuczam hartów reci-
nvcb. ma.zynow loleda aplikacje 
wenecką rotxK« KautmatMiwa al 
1'iotrkowska 18 a pod w . 1 praw. 
i.-.-w., I ptetro. 

M K I I At PABISZLWSKl. ui. Tajtra ft, 
.• • •»11 eaAwraduzenie od gospodarza 
na zap«nt(>Ee. 

JOZEE BI ASZCZYH, ta V\ spoina 6. 
zgubi! legttyinacj« za^otpoeuwa nr. 

J. t» STEFANOWI WALEWSKIEMU, 
mlesrkakrnu przy ul. Emilii 52, skf1 

dzlono papiery wojskowe, ks. KtĄ 
Chotych. legitymacje Btura P 
iwtadectwo z ukończenia łakoły p"| 
wszechnej I metryko urodzenda. 

SPRZEDAM bardzo tanio zakład frłj 
zlerskl z powodu dezkiej clioroby-'] 
Lllca 6-go Sierpnia 59. 

— A 
POKÓJ — umeblowany taraz do *\ 
najęcia t oddzldnem wejScieni na 
osoby. Zielona 57, tn. I I 

tr urn i\ 
jem Oferty do adm. Jkt ia" pod 
pno". 

KUPIĘ niedrogo pol placu 
nego, gdziekolwiek, dojazd 

P o w i e ś ć z 

^ Jtiśll ci życie mile. nie wt3 
w niepotrzebne sprawy n< 

EDWARD WIELDNSKL uL Portn> 
ska 125. zgubił lejwtyinacjc lał**"" 
gi.wą, wyd. w Łodzi 

CANDRYKÓWNA JADWlOA, t» 
przy t'l Piotrkowskie! 255, zagu" 
matrykulo, wyda4i», przez girnnażl^^łnip 
(.Kultura".. 

fai 
*a; 

Ludzi takich, przez gospod? 
jf a odprowadzanych do tajen 

czvch drzwi z nadzwyczajn 
j e j m o ś c i ą naliczyłem pot 
' a s obserwacji jedenastu. 
, ~T Czy miedzy tą jedenastk 
fałdowały się również kobit 

sami mężczyźni -
Z rniafa krótka odpowiedź. 

iSnK ^ 7 ' v z a u w a z v ' l o a n t a i 

, e°nn ka w skórzanym kaftani 
' j j e j a k i e m pod prawem ( 

Twarzy nie dojrzałem. p< 
Czy ż zaslan^no je specjalni 
lijV..-W c i snietemi na czoło kapi 

^ a r n i , czv też ponniftsiouen 
rzami palt 

file://�/mfoaisi-
http://wmslAMVMJVV5.HA
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rt a lwnoścl . 

i „11 
v.:?a £<>:.'.w!.ę. 
Kug!arsk:« niachinacj 

dęcia i<4 nakrycie 
t całym łć/ i - iem przesci 
i, danie mu środku nasenf, 
a i t d 
ykalska tak się p rze ję ła ! 
yslkiem, że r.ie ?, u ir*C 
i;c:a cygar.'.i, która zdąt 
>krasć z pod siennika 
woreczek z ptenlędzmli 
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PRZYCZYHfl 
Klucz od bramy 

Zbrodnia szofera. 
W miejscowości Saint-Ouen, 

'e Francji, aresztowano w 
•vch dniach ood zarzutem mor-
Jerstwa niejakiego Grzegorza 
Abrahama, 

33-letnlego szofera. 
terający m mnie) m wiwrtóry Dodawał się za Polaka. 
1200 złotych w j. otówce. Powód zbrodni byl najbardziej 
Wszelkie pohukiwania ł>lahy w świecie, 
d nie dały rezultatu — FĄ Abraham zajmował, wraz ze 

twoją przyjaciółką 1 dwojgiem 
fzieci. mieszkanie w pewnej 
famienlcy, której lokatorowie 
fckładali się wyłącznie z robot-
ukńw. Kamienica ta Jest dość 
psobliwa. 

•a ona bez śladu. 

igstratu. 

0 sie zaś tyczy bibliotek! 
iepredko zostanie ona 1 
1 do użytku Łodzian. 1 
;go. że zinwentaryzow 
dtahurowame dzieł potr^ 

induszów brak. 

yme. 

ivch zbiorów ofiaro* zbudowana niedbale, 
w naszemu miastu prze* [f 2 należytego względu na po-
toszewicza. r zebv lokatorów i na przepisy 

T°llcvlne. 
Mieszkanie odźwiernego znaj 

wie się nie na dole, przy bra-
a i n i e ale w tvle. na półpiętrze, 

u/.icł m»R< ze nie można bvlo urzą-
ze długi czas. Narazie \ , c maszynerjl. zaprowadzo-

(\ [eł oo domach w całej Francji. 
_-/e odźwierny bez wstawania 

v iocv za pociągnięciem sznu 
a otwiera bramę zgłaszają-

: v m się spóźnionym lokato-
J0/" Skutek tego bvł taki, że 
«Jźwiernv tego domu. niejaki 

I terron. pozostawiał na noc 
bramo niezamknletą. 

Przeciw temu zaprotestowa-
a Dolicia. a po wielu jej upom-
"eniach. właściciel domu wy-
J r ia ł z sytuacji w ten sposób 
f? D A Ł klucze wszystkim loka-
PROM. 

Cała kamienica przyjęła tę 
"owację z radością, z wyjąt-
t ! c r " tylko Abrahama: nie za­MĄCIŁ żądanej kwoty 1 kazał 
'.^Tonowi wstawić Ją do naj-

'"zszego rachunku. Stało się 
0 właśnie w tych dniach i da-
& powód do tragicznego za­
moczenia sporu. 

Abraham, spotkawszy Pler-
na korytarzu, 

obrzucił go obelgami. 
1 Dotem wyszedł na miasto. O 
Pdz. 8-eJ wieczorem powra-
H a c zapukał do okienka 
PJźwiernego. aby mu Jeszcze 
P°«>żvć wvmvślań. Przez o-
"&"ko wywiązała się gwałtów 

a sprzeczka, w ciągu której 

IWA 

— Jeżeli jesteś mężczyzną, 
to wyjdź na chwilę! 

Pierron. czuł się naturalnie 
mężczyzną 1 wyszedł przed 
swoją lożę, a w tej chwili A -
braham, który stal w koryta­
rzu 

z rewolwerem w reku, 
strzelił do niego trzy razy. kie­
dy śmiertelnie raniony Pierroi. 
upadł na ziemię, przykląkł 
przy nim l wrzeszcząc ciągle, 
zaczął go okładać kolbą rewol­
weru. 

P i l P H I i i PIO. 
Teor ja doktora Erskine. 

Syn czy córka? 
Pytanie to niemal w każdem 

małżeństwie, oczekującem 
przyjścia na świat dziecka, wy 
wołuje pewne zaniepokojenie. 
Najbardziej niepokoją się — na 
wet nie okazują tego po sobie— 
mężowie Może 1 w tej dziedzi­
nie chcieliby dla siebie zacho­

wać wyłączność decyzji, a tu. 
masz tobie, wręcz naodwrót: 
zamiast chłopca jest córka, lub 
po czterech synach urodził się 

leszcze płaty. 
Zawsze więc, albo mąż. albo żo 
na jest niezadowolona a nieraz 
staje się naprzekór obydwoj­
gu. Wszelkie zaś próby przepo-

50000 dolarów za gram radu dla Polski. 

l i i i sii> milionów na uiriiniid Inflzkośn. 
P. Skłodowska w walce z potężnym trustem miliarderów. 

Paryż, w lutym. 
Niedawna podróż znakomitej 

Polki, Marji Curie-Skłodowskiej 
do Stanów Zjednoczonych gdzie 
wręczono jej czek na 

50 tysięcy dolarów, 
przeznaczonych na zakupienie 
gramu radu dla instytutu war­
szawskiego imienia wielkiej wy­
nalazczym, zwróciły uwagę ca­
łego świata na sprawy, związa­
ne z el sploatacją i pokładami 
tego dobroczynnego metalu. 

Zainteresowano się specjal­
nie zagadnieniem, dlaczego to ce 
na radu utrzymuje się w tak nie 
bywałe wysokiej cenie, znacznie 
wyższej od najkosztowniejszych 
przedmiotów zbytku. A przecież 
nabywcami radu są jedynie In­
stytuty specjalne lub te i 

szpitale, 
których budżety potwornie ob­
ciąża niezbędny dziś wydatek 
na rad. W dodatku wspomniane 
instytuty służą wyłącznie dobru 
publicznemu I nierzadko utrzy­
mywane są z dobroczynności pu 
błieznej. 

Przeprowadzone studia wyka 
zały, te cena radu wcale nie dla 
tego jest tak wysoka, te — jako 
by — Jest go bardzo niewiele na 
świecie. Wysokość cen obec­
nych spowodowana jest tem, te 
istnieje 

specjalny trust 
eksploatacji radu. Trust ten o-
graniczą wydobywanie radu w 
podobny sposób, jak to Jest czy­
nione w dziedzinie miedzi, cyny 

tym wypadku chodzi przecież o Italu mieć więcej do dyspozycji, 
ulżenie cierpieniom 

całej ludzkości, o tępienie naj­
straszniejszej choroby, raka, po 
chłaniającej coraz liczniejsze o-
fiary. 

Od czasu, kiedy przed 26 la 
ty rad został wynaleziony przez 
państwa Curie, znaleziono w na 
stępstwie pokłady radu w wielu 
punktach kuli ziemskiej, a mię­
dzy innemi w Szwecji, H'szpan:i 
Ameryce, a wreszcie — najbo­
gatsze — w belgijsklem Kongo, 
w rejonie górnej Katangi. W tej 
ostatniej miejscowości pokłady 
radu zdają się być niewyczerpa 
ne, dając największą na świecie 
produkcję. Łączna produkcja ra 
du ze wszystkich innych kopalń 
nawet w połowie nie dorówny­
wa kopalni Katangljskiej. 

Skoro więc obecnie pokłady 
radu są wcale znaczne, 
powinniśmy tego cudownego me 

a przedewszystkiem po ceme 
znacznie niższej, aniżeli 50 ty­
sięcy dolarów za jeden gram.— 
Wszystkie szpitale świata w !n-
ny posiadać rad dla celów lecz­
niczych, a tymczasem — rad po 
siadają tylko niektóre instytuty 
specjalne, szczególniej obficie 
wyposażone przez dobroczyń­
ców lub państwo. A przecież m 
stytuty te mogą nieść pomoc tyl 
ko nielicznym chorym na raka. 
podczas, gdy olbrzymia ich więk 
szość, pozbawiona cudownego 
działania radu — ginie z powo­
du strasznej choroby. 

Wydobywanie radu Et wszy 
stklch dotąd istniejących pokła­
dów, znajduje się w rękach jed­
nego wielkiego trustu w którym 
przeważa udział kapitału amery 
kańskiego. Całą produkcję radu 
gromadzi trust w fabryce Oolen 
w Belgji. Trust, ograniczając wy 

Wyścigi na lodzie. 

b rałiam zawołał do Pierrona:iczy kauczuku, aczkolwiek w 

Szukam mam kil 
Ogłoszenie amerykańskie. 
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drobne. 
NOWI WALEWSKIEMU. «* 
alcrnu przy ul. Emilji 52. skf*j 
PAPIERY wojskowe, ks. K M 

:h. legitymacje Biura P ' j 
ciwo z ukończenia szkoły P"| 
snę) I metryka urodzenia. 

DAM bardzo tank) zakład ir 
z powodu ciężkie) choroby-' 
-go Sierpnia 59. 

W lednym z ostatnich nu-
Jerów „New York Heraldu" 
*°iawi!o się następujące ogło 
renie: 

-Mam zaszczyt donieść 
!^vm przyjaciołom 1 znajo­
mym te śmierć zabrała ml 

towarzyszkę życia 
J niomencie. gdy dała życie 
F e i uu synowi dla którego szu-
Rrn obecnie mamki ze zdro-
r v m pokarmem, osoby ładnej. 
I '°dej któraby mogła bvć mo 
? .zoną pod warunkiem, że bę-
l z , e miała 

20.000 dolarów 
posagu, które to pieniądze prag 
nę włożyć w mój interes, pral­
nie ubrań, którą po rozszerze­
niu mogę sprzedać w drodze 
przetargu za przystępną cenę 
poczem przeniosę przedsiębior 
stwo do domu nr. 1 2 4 na 1 1 1 
Avenue. który niedawno zbu­
dowałem, a w którym sa Jesz­
cze wolne lokale i piękne po­
mieszczenia na sklepy 

za niska cenę". 
To sie nazywa wyzyskać 

ogłoszenie po... amerykańsku! 

W słynnej miejscowości klimatycznej St Mor i t i w Szwajcarii 
odbywają się prócz sportów zimowych również wyścigi konna 

na lodzi*. lip) 

twórczość radu, tłumaczy się 
tem, te obecne wydobywanie 
radu znacznie przewyższa zdol­
ności konsumcyjne całego świa 
ta. 

Sprawą „drożyzny" radu za 
jęła się ostatnio 
paryska akademja umiejętności. 
W specjalnym, sprawie tej po­
święconym referacie wykazane 
zostało, te z tytułu produkcji 
radu trust radowy czerpie mil­
ionowe dochody, żeruiąc na szpi 
talach i naukowych Instytutach, 
utrzymywanych w głównej mie­
rze z grosza publicznego. 

Jak paradoksalna jest sytua­
cja w tej dziedzinie, dowodzi 
fakt, te sama Curie-Skłodow-
ska, której pracownia potrzebu 
je wiele radu, a która nie chce 
narażać Francji na wielkie kosz 
ty, związane z zakupywaniem 
tego metalu, postanowiła fabry­
kować rad 

wlasneml środkami. 
W tej wspaniałej inicjatywie ta 
słutonej naszej rodaczce obieca 
ły jak najdalej idącą pomoc za­
równo rząd francuski, jak i gmi 
na m. Paryża. 

Tak radzić sobie musi wielka 
wynalazczynl radu. A tymcza­
sem znakomici mlljarderzy, po­
siadacze kopalni w Kongo, gro­
madzą coraz większe pieniądze 
I nie wzruszają się straszliweml 
cierpieniami tysięcy ludzi cho­
rych na raka, którym ratunek 
przyniosłaby maleńka odrobina 
radu, którego wielkie pokłady 
należą do kilkunastu krezusów. 

Jest możliwe, te w sprawę 
tę wda się wkrótce komitet hi-
gjeny, istniejący przy Lidze Na­
rodów. 

11'' m M m RŚSFIHBR 

czyhał na dwa mknące 
pociągi . 

Z Nantes donoszą o godnem 
podziwu poświęceniu robotni­
ków, pracujących przy trasie ko 
lejowej, dzięki któremu zdołano 
uniknąć katastrofy, mogącej po­
ciągnąć za sobą tysiączne ofia­
ry w tyciu ludzkiem. Między sta 
cjami Clermont i Oudon na linii 
Paryt • Nantes, w poblltu tune­
lu osunęły się wskutek nawałni-

wladanla płci potomstwa naj­
częściej prowadzą do niespo­
dzianek. 

Uznając doniosłość tej kwe-
stji i konieczność dostarczenia 
ludzkości nieomylnych wska­
zań znana lekarka londyńska 
żona posła do parlamentu dr. I 
M. Erskine podjęła gruntowne, 
badania, owocem których jesi 
wydana niedawno książka kto" 
ra wywołała prawdziwą sens? 
cję. 

Dr. Erskine twierdzi, że lst« 
nieją pewne oznaki, pozwalają­
ce z cała stanowczością okre­
ślać płeć mających przyjść 

na świat dzieci. 
Najbardziej nieomylną wska» 
zówką ma być nieunikniona ja­
koby u każdej kobiety, chodzą­
cej w błogosławionym stan U 
deformacja nosa: najmniejsze 
bodaj skrzywienie nosa. na le­
wo — znamionuje męską lato­
rośl, na prawo — żeńską. 

Również kobiety, posiadają 
ce lewe ramię choćby odrobinę 
wyższe i krótsze na linii od kar 
ku do ramienia, lub jeśli Imja ra 
mienia jest nachylona ku przo> 
dowi — z całą stanowczości! 
spodziewać się mogą 

męskiego potomstwa. 
Natomiast Hnja ramienia odcłil 
Jona ku tyłowi oddziaływa nt 
iinję stosu pacierzowego 1 
rozwój organów wewnętrz­
nych w sposób wykluczający 
przeważnie męskie potomstwa 

Takie to wskazania podają 
lekarka londyńska, ciesząca się. 
w kołach fachowych doskonałą 
reputacją. Czy można wierzyć 
tym wskazaniom — tego zgóry 
przesądzić niepodobna. Do* 
świadczenie wykazało jednak, 
że najgorzej jest mieć określo* 
ne życzenia w sprawie płci pC 
tomka, gdyż w razie niespo­
dzianki niezadowolenia matki 
lub ojca, czy obojga naraz mo­
że najniesłuszniej obrócić sł<9 
przeciwko dziecinie, która mo­
że cierpieć za to ty lka że... wy 
borem płoi nie zadowoliła rody 
ców. 

cy olbrzymia masy ziemi, 
a wśład za tem runął strumień 
wezbranych wód. W tej same) 
chwili zbliżały się do miejsca k« 
tastrofy dwa ekspresy z Paryt/ 
i z Nantes. 

Jeszcze chwila, a oba pocłâ  
gi zostaną zniszczona przez ro» 
szalały żywioł. Robotnicy, praw 
cujący w poblltu zagrożonej! 
miejsca, spostrzegłszy groźne nią 
bezpieczeństwo, z rzadką przy­
tomnością umysłu, nie zwatająfl 
na niebezpieczeństwo tycia, roi 
dzielili się na dwa oddziały, 1 
których katdy pobiegł w przw 
ciwnym kierunku, aby za trzy 
mać 

zbliżające się pociągi. 
Dzięki temu poświęceniu 

ciągi ocalały od pewnej zagłada 
kilku z bohaterskich robot 
ków jednak zostało ugodzonyct 
odłamkami kamieni toczącej si^ 
lawiny. Na szczęście jednak 
cle żadnego z nich nie jest 
żone. / 

ROM, (31 
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Jfcśll ci życie miłe. nie w t y 
w niepotrzebne sprawy no 

I — umeblowany taraz do I 
i oddzleinesn wejściem na 
Zielona S7, m. I I 

Ludzi takich, przez gospoda-
odprowadzanych do tajem 

C z vch drzwi z nadzwyczajna 
'Dr2 eitnościa naliczyłem poó> 

nicdrozo pół placu ok 
edzwk oj wiek. dojazd tr;irn»n 
ierry do adm. „Echa" pod 

RD WIELUŃSKI. uL Porobi 
i, zicubii legitymację i. 
wyd. w Łodzi 

A 

[YKÓWNA JAUWIOA, «a< 
Piotrkowskie* 255. zagub'' 

ule, wydaną przez gimuazł^Ol 
•** 

a s obserwacji jedenastu. 
A Czy między tą jedenastką FAŁDOWAŁY sie również kobie-

rodż"| lV f 
L ~- Nie, sami mężczyźni — 

Z r r"iafa krótka odpowiedź. 
iSnK ^ Z V z a u w a z v ' P d n t a m 

>e "o ka w skórzanym kaftanie 
' j j g^ak iem Pod prawem o-
UjgT" Twarzy nie dojrzałem, po-
Czv zasłaniano je specjalnie, 
jus wC'śnietemi na czoło kape-

,£ ami, czv też porin^-sionemi 
n , ( >rzami palt 

— Dziękuję — rzeki komi­
sarz — wrócić natychmiast na 
swe stanowiska i Jak najostrzej 
śledzić nadal. 

Dwaj wywiadowcy, skłoniw­
szy się swym przełożonym wy­
szli z gabinetu. 

Komisarz zatarł ręce na 
znak. że jest w świetnym hu­
morze i przespacerowawszy 
sie po pokoju, zatrzymał si«, 
przed inspektorem. 

— No i cóż? 
— Nie mów hop. a£L. 
— Właśnie już przeskoczy­

łem — przerwał sceptycznemu 
inspektorowi komisarz. 

W tejże chw rili obadwaj od­
wrócili głowy, bo usłyszeli sz.e 
Iest otwierających się drzwi. 
Sb nął w nich biady Lalewicz 
* bandażem na elcwiM i w za­

niedbanym ubranhL Wyglądał 
jak gdyby go zdjęto z krzyża. 

— Na Boga, co się stało — 
krzyknęli Jednocześnie — pod­
biegając do chwiejącego się na 
nogach detektywa. 

Ten wciągał pełneml płuca­
mi powietrze i starał się opa­
nować osłabienie. Ulokowano 
go na kozetce. Komisarz wy­
ciągniętą z szuflady biurka fla-
szeczką eteru starał się mu 
przywrócić siły. 

— Jakże w podobnym stanie 
można było przyjść do nas — 
strofował delikatnie Inspektor 
patrząc na przytomniejącego, a 
nawet uśmiechającego się z 
trudem detektywa. 

— Można było nas przeofez 
zawiadomić specjalnie o wy­
padku. 

— Dziękuję panom serde­
cznie za pomoc — odezwał się 
słabym głosem Lalewicz. Zmę­
czyła mnie ogromnie podróż, « 
znalazłszy się u celu nie wy­
trzymałem dłużej I bvłbvm z 
pewnością runął na podłogę, 
gdyby nie panowie. 

— Czy sprawa jest tak waż­
na, że miast położyć się do łóż­
ka, wpada pan tutaj — Indago­
wał niespokojnie komisarz za­
absorbowany wyglądem Lale-
wicza. 

r— O tak. bardzo ważna. 

wolno zapyta* skąd pan wra­
ca? 

— Z pod miasta przygodną 
furmanką. 

— Co za losy ca gnały tam 
pana I co pan tam wyczuł? 
— pytał poważnie inspektor. 

— Przedsmak własnej śmier­
ci. 

— Co takiego? — Czyżby 
zamach godzący w pańskie ży­
cie? 

— NJe wiem oo było, wtem 
tylko, że Lucy została porwa­
na — rzucił prędko a ujrzaw­
szy zdziwienie na Icb twa­
rzach dokończył — przez szo­
fera ze znakiem na twarzy. 

— Psiakrew I — zaklął komi­
sarz I całym ciężarem ciała 
opadł na fotek który a l za­
skrzypiał. 

Detektyw otrzeźwiony ete­
rem, opowiedział pokrótce za­
szły przed kilkoma godzinami 
wypadek. 

— Teraz rozumiem wwystko 
— wtrącił komisarz — otóż 
owym pasażerem wysiadają­
cym z auta Jakie stanęło ..Pod 
kuflem" bvł szoler ze znakiem 
pod okiem. 

Zadzwoń*. * & & * * + m i 

Do pokoju wszedł 3yiurny 
policjant 

— Wezwać ml natychmiast 
dwóch t u v w i a j j a w c c w —j toar 

A .wiec w takim czY-kayaL/-

Po chwili przed komisarzem 
stanęli wezwani agenci 

— Aresztować natychmiast 
właściciela dorożki samochodo­
wej nr. 43651 Jana Widawę, za­
mieszkałego przy ulicy Wól­
czańskiej. Zrozumiano? 

— Tak Jest — usłyszał ate-
reotypowa odpowiedź. 

Ody wywiadowcy wyszli 
zwrócił się do Lalewicza. 

— Ja również nie próżnowa­
łem. Oto przez dwóch wy w la 
dowców. którzy z mego pole­
cenia nie spuszczają oka z 
szynku „Pod kuflem" zostałem 
powiformowany o Jaklemś ta-
jemniczem aucie, które dziś 
wjechało w podwórze tego po­
dejrzanego domu. Sprytni chłop 
cv zwąchall. Jak to mówią, pu, 
mo nosem I dowiedzieli się, że 
właścicielem auta nr. 3 6 5 1 Jest 
właśnie Jan Widawa, którego 
przed chwila poleciłem areszto­
wać. Wyśpiewa nam wszy­
stko. 

— Co ma właściwie auto 
nr. 3 6 5 1 z naszą sprawą — za­
pytał zdziwiony detektyw. 

Poduski wybuchnął głośnym 
śmiechem. 

— Ha, ha ha, — panie Lale­
wicz. ha. ha ha, nie spodzie­
wałem się takiego zapytania z 
pańskich ust 

Lalewi P.*_ f.ronił n h f ł r t r H i mi-
•^9 

Poduski natychmiast 
ważnlat I pośpieszył a tłuma*' 
czeniem. 

— Rzeczywiście, skąd pał 
może o tem wiedzieć, skord 
padł pan ofiarą szofera. Otol 
podaje panu do wiadomości. 11 
auto nr. 3 6 5 1 śledziło pana podj 
czas podróży I autem tem taj 
Jemnlczy szofer uwiózł złota 
wlose bóstwo — Lucy. 

Lalewłcs na dźwięk tęgi 
Imienia zerwał się na ROWU/ 
nogL 

Komfsars Poduski rde swrfł 
cM Jednak na to uwagi i udaj 
rzywszy ręka w wierzch biuif 
ka oświadczył: 

— Dziś jeszcze moWlIzujI 
cały mój aparat I wyruszam nl 
obławę. Zobaczymy kto zwyi 
cięży: my. czy też ów szofera 
Daję panom słowo honoru, ża 
bede go dziś miał żywego, czy 
martwego. 

Lalewicz opanował wzrusza 
nie I wyraził natychmiast eotaj 
wość do udziału w obławie. ' 

— A ty? — zapytał koml 
sarz zwracając Sie do inspekt 
torą, 

— Idę również, łeca praed 
tem należałoby ułożyć stratę/ 
giczny plan obławy. 

— Naturalnlo — potwierdzi 
komisarz Jk -wzl_ał_ do ręki oło 
wak. v / 
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ź Echa ze stolicy. 
ZVC/0 W47RSZAWV W kilku wierszach. 

BUDOWA domu pracy prz-ymu [grafów. Pod względem liczby 
•owej w Warszawie nie może l ua Warszawa zajmuje trzecie 
być rozpoczęta wobec braku w 
rozporządzeniu o zwalczaniu że­
bractwa wskazówek co do źró­
deł pokrycia kosztów budowy i 
prowadzenia tych domów Dom 
pracy przymusowej obliczony 
iest na 1000 osób. Utrzymanie 
dzienne wyniesie 2 zł. 50 gr. Za­
tem dzienny wydatek na utrzy­
manie ponosić będzie miasto w 
wysokości 2500 zł.Podług projek 
tu dom pracy przymusowej mieś 
cić się będzie w lokalach pofa-
brycznych na Pradze. 

• • • 
Referat estetyki miasta o-

pracowuje projekt nowej formy 
tabliczek umieszczanych przez 
dział komunikacji wydziału tech 
licznego na rogach ulic. Dzlstej-
ize tabliczki koloru kawowego 
słabo się uwidaczniają, na tle mu 
ru 1 często z trudem oko prze­
chodnia może je zauważyć. Ta­
bliczki muszą być więcej jaskra 
we, aby się rzucały w oczy, a po 
ta tem więcej estetyczne. Opra­
cowany model będzie przedsta­
wiony radzie artystycznej. 

• • • 
Na ulicach Warszawy są osa 

dzone w studzienkach hydranty 
Hydranty takie zagranicą urzą­
dzane są inaczej. Mieszczą się o-
ne w słupkach, wystających na 
chodnikach, co ułatwia ich od­
szukanie i rozgrzanie w okresie 
mrozów Urządzenie w Warsz» 
wie takich hydrantów nie jest 
możliwe przez wzgląd na kosz­
ty Straż ogniowa znajduje hy­
dranty podług tabliczek, umtesr 
czonych na domach przez dyrek 
cję wodociągów, istnieje projekt 
aby w porze nocnej na domach, 
około których znajdują się hy­
dranty paliły się, latarki zielone 
lub czerwone. 

• • • 
Koszty przeprowadzenia wy 

borów do rady miejskiej w War 
6 za wie OM są wstawione do bud 
żetu miasta na r. 1930 - 31, gdyż 
tprc wa przeprowadzenia tych 
wyborów nie jest jeszcze prze* 
kierownicza czynniki zdecydo­
wana. Kredyt wstawiony będzie 
do budżetu, gdy* właściwe wła 
dze rozstrzygną, czy wybory na­
stąpią dopiero po uchwaleniu w 
drodze ustawodawczej nowych 
Ustaw samorządowych, ery też 
nastąpi to po rozwiązaniu obec­
nej rady. w r. 1927 wybory do 
rady miejskiej w Warszawie ko 
sztowały prawie 400 tysięcy zł. 

• • • 
Przerabianie strychów na mle 

rzkania przybiera w Warszawie 
:ak duże rozmiary, że urząd hi-
łpekcyjno-budowlany zmuszony 
Iest tą sprawą zająć się bliżej 
wskutek likwidacji strychów, 
coraz częściej zdarza się susze­
nie bielizny po praniu w miesz­
kaniach, co przyczynia się do za 
wilgotnienia murów I jest niehi­
gieniczne. Dzielnicowi mżynlero 
wie inspekcyjni mają zbadać w 
iaklch domach brak strychów 
lo wieszania bielizny i na pod­
stawie raportów wydane będą 
carządzenia. W domach nowo. 
Czernych urządzane bywają me 
chaniczne aparaty do suszenia 
bielizny powietrzem ogrzanem 

• • • 
W Polsce jest 631 kinemato 

'miejsce, jeśli jednak chodzi o 
lość miejsc znajdujących się w 
kinematografach różnych miast 
Rzplitej, to stolica stoi na pierw 
szem miejscu. Najwięcej kin po 
siada Łódź — 60, za nią idzie 
Poznań — 59, następnie War­
szawa — 57. Kina Warszawy w 
sumie posiadają 31.800 krzeseł. 
W r. 1929 kinematografy War-
stawy sprzedały 12.700.000 bi­
letów. 

Niedoszła gwiazda filmowa 
utonęła w rzece. 

Łódź, 21 lutego. W dniu 
wczorajszym mieszkańcy Ozor 
kowa wstrząśnięci zostali do 
głębi wiadomością o tragedji 
córki miejscowego bogacza 

17-letnlej Ireny Cezakówny. 
Cezakówna — dziewczyna 

samodzielna, o dość bujnym 
temperamencie usiłowała skło­
nić rodziców. bv ją oddali 

do szkoły filmowej. 
Rodzice odmówili tej prośbie. 

Czezakówna wywołała w 

d JIIIU awanturę, po którel wy­
biegła z domu oświadczając. >i 
n.e powróci więtcl. Rodzice 
nie przywiązywał' do pogróżki 
córki żadnej wagi [ przypusz­
czali, że schron ła Się w miesz­
kaniu swej przyjaciółki. 

'lymczasem zła córka po­
biegła nad rzcke Bzurę i rzu­
ciła się do wody Trupa mło 
docianej samobójczyni wyło­
wiono dopiero po kilkugodzin-
i.ych poszukiwaniach. 

- V * — 

KRATECZKI. 

Dziewczę w cudzych piórkach. 
Zaborcza służąca. 

' l i i i im 
Na jednego sądz> 

Grodzkiego 
ego wypada 100\ 

spraw rocznie. 
f i i i i l i 

Łódi jest mtastem osobliwych 
właściwości. Np. zdarayło się o-
negdaj, że ktoś głośno kichnął 
na Placu Reymonta. Po upływie 
kwadransa w całem mieście dał 
się odczuć silny popłoch. 

— Słyszeliście? podobno 
bombę podrzucono? trzysta.o-
fiar... 

Zdarzyło się również, że jak 
podały wczorajsze pisma, urzą­
dzono w myśl odnośnych prze­
pisów trzydniowe ćwiczenia re­
zerwistów. Wystarczyło to, aby 
łodzianie zastanawiali się, z kim 
pójdą na wojnę, z Niemcami czy 
z bolszewikami? 

Zdarzyło się również, że so­
cjaliści otrzymali większość 
przy ostatnich wyborach komu­
nalnych w Łodzi. Zaczęli prowa 
dzić swoją gospodarkę, w ten 
sposób, jakby, broń Boże, mieli 
rządzić Łodzią, nie trzy, a trzy. 
dzdeści lat ku większemu utra­
pieniu łodzian. Planują więc w 
dalszym ciągu rozmaite iantasty 
czne projekty, które przypomi­
nają żywo następującą historyj­
kę o chorym i lekarzu. 

— Niech pan doktór powie 
otwarcie: jaki jest stan mego 
zdrowia? 

— Stan zdrowia? Niezły, pa 
nie, niezły. Tylko... co to pan ro. 
bt, zabiera się pan do czytania 
powieści? Trzytomowej powieś­
ci? Radziłbym czytywać raczej 
krótkie nowele... 

Otóż należałoby 1 magłstrato 
wi poradzić, aby wyczyniał ra­
czej „krótkie nowele". 

Właściwie, ściśle rzecz bio­
rąc, wszystko to, co powyżej po 
wiedziałem, niema posmaku kry 
minalnego, a więc niema rów­
nież nic wspólnego z krateczka 
ml, nie powinienem więc o tem 
pisać. Ale co dzisiaj ma cos 
wspólnego z tem, z czem mieć 
powinno? Czy dzisiejsze tycie, 
to życie? Czy nasze pensje — 
to pensje? Czy nasz teatr to te­
atr? Czy nasi „ojcowie miasta" 
to są ojcowie? Wygląda to ra­
czej, jak gdyby wtrącił się tam 
jakiś przyjaciel domu. 

PIERWSZE KROKI. 
Zosia Walczak ma lat 17 i 

nieładne skłonności. Zosia jest 
owszem, owszem, ma wygląd a-
niołka o blond główce i stale 
mieszkała przy ulicy Marysiń-
sklej. W tych kiepskich czasach 

nawet ładnej Zosł trudno było o 
pracę, to też po krótkim namy 
śle zdecydowała się objąć stano 
wlsko służącej do wszystkiego i 
do niczego u Rywki rerchman 
przy ubcy Wolborsklej 14. 

Przez kilka dni Zosia poprą 
wnie wywiązywała się ze swych 
obowiązków, a więc tłukła nor 
malne ilości talerzy I szklanek, 
trochę sprzątała, a gdy niż znu­
dziło się jej owo tłuczenie spako 
wała trochę manatków swoich, 
więcej Perchmanowej i zwiała 

Perchmanowa nie meldowa­
ła o kradzieży policji, bo to za­
wsze od policji lepiej być zdale-
ka, to też Zosia bez przeszkód 
znalazła Inne miejsce u Liski En 
gel przy ulicy Zawadzkiej. I tu­
taj wytłukła swoją porcje na­
czyń, zaś 5 listopada r. ub. w 
czasie nieobecności chlebo- 1 łóż 
koda w czyni skradła trochę gar­
deroby, parę bardziej wartościo 
wych drobiazgów 1 ulotniła się. 

Englowa jednak jest odważ. 

niejsza nfż Perchmanowa, to też 
o kradzieży zawiadomiła policję. 

SPÓŹNIONA SKRUCHA. 
Policja, jak to policja, poszpe 

rała tu i owdzie 1 znalazła za­
równo Zosię, jak i rzeczy Englo 
wcj. Rzeczy odstawiono do En 
glowej, zaś Zosię do Urzędu 
Śledczego, który Zosię mile przy 
jął I aby nie tracić możności o 
głądania jej miłej buzi, ulokował 
ją w areszcie, skąd dopiero w 
dniu wczorajszym z honoram), 
w towarzystwie eskorty policyj 
nej, odstawiono ią' przed oblicze 
sędziego Sądu Grodzkiego p. 
Bou i do. 

Sędzia, człek ludzki, wytłu 
maczył Zosi że źle robiła, że jest 
młoda i głupia, że narazie stosu 
je okoliczności łagodzące I daje 
je) możność powrotu na drogę 
cnoty I skazał ją na 4 miesiące 
więzienia t zawieszeniem wyko 
nanla wyroku na dwa lata. 

Jerzy Krzecki 

Łódź, 21. 2. W roku 1929 do 
Sadu Grodzkiego w Łodzi 
wpłynęło i zostało rozpatrzo­
nych OGÓŁEM 

2FI.75S spraw karnych. 
W tej liczbie dominowały tak 
zwane „pyskówki", sprawy 
wynikłe na tle wzajemnych 
pt ze ważnie obelg, sprawy wy­
toczone przez policję za zakłó­
cenie spokoju publicznego, pobi 
C'a. lekkie uszkodzenia ciała 
drobne oszusiu-a, kradzieże 
oraz włóczęgostwo. 

W tym samym czasie do Są 
du Grodzkiego wpłynęło 

29.135 snraw cywilnych 
z których około 26 tysięcy zdo 
łano już rozpatrzeć. 

Największa jednak liczbę 
wykazują jednak sprawy klau­
zulowe. którvch zanotowano 

8S.284 . 
Statystyka wskazuje, że hn 

Wźej końca roku. a więc cięż­
kiego kryzysu gospodarczego i 
materialnego tem Ilość spraw 
klauzulowych wzrasta. 

Pies przyjacielem niewidomych. 
111 ociemniałych inwalidów 

pod op ieką wyt resowanych zw ie rzą t . 
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Pabianice konkurują z Łodzią. 
Otwarcie zakładu tizyko-terapn 

w Kasie Chorych. 
Z Pabianic donoszą J 
W nadchodzącą niedziele w 

powiatowej Kasie Chorych w 
Pabianicach odbędzie sle "SO­
czyste otwarcie zakładu fizyko 
terapjl. 

Zakład tan urządzono w 
specjalnym pawilonie przy szpi 
talu Kasy Chorych. Zakład po­
siada aparat Roentgena dla ce­
lów diagnozy l leczenia, spe­
cjalne urządzenia, pozwalające 

- X X -

na masaże elektryczne, prze­
grzewania (diatermia), przypa 
lania, prześwietlania, fotogra­
fie wewnętrznych narządów 
człowieka itp. 

Zakład ten przeznaczony bę­
dzie nietylko dla pacjentów 
szpitala, ale równie! i dla cho­
rych 

przychodzących z miasta. 
Koszt urządzenia zakładu 

wyniósł 40.000 złotych. 

Dworzec pabianicki 

zalany potokiem światła. 
Z Pabianic donoszą i 
Usilne starania mieszkań­

ców Pabjanlc, zdążające do 
uregulowania sprawy dworca 
kolejowego i panujących na 
nim ciemności, odniosły 

pożądany skutek. 
Władze kolejowe dopingo­

wane częstemi memoriałami w 

tej sprawie zajęły sle nią sprę­
żyście l przeprowadziły Insta­
lacje elektryczną. Z dniem 
wczorajszym wlec dworzec za 
równo osobowy jak I towaro­
wy, perony, magazyny l do­
jazd do dworca tonęły po raz 
pierwszy w powodzi światła 
elektrycznego. 

- X X -

Z Bydgoszczy donoszą: 
Ażeby umożliwić ociemnia­

łym inwalidom wojennym sa­
modzielne poruszanie się. Mi 
nisterstwo Pracy I Opieki Spo­
łecznej powierzyło Związkowi 
ociemniałym wojakom w Byd­
goszczy dostawę ociemniałym 
z całej Polski. 

psów-przewodnlków. 
W tvm celu Związek byd­

goski otrzymał niewielką sub­
wencję (3000 złotych) l przy 
pomocy Jej uruchomił w Byd­
goszczy zakład tresury psów. 
Abv tresura odbywała się we­
dług najnowszych systemów, 
stosowanych w tej dziedzinie 
wysłał Związek tresera Fran­
ciszka Budę do Niemiec, gdzie 
p. Buda szkoli się w specjal­
nym zakładzie tresury psów 
dla niewidomych w Poczda-

W styczniu 1927 roku wo­
bec fachowej komisji oraz licz­
nie zebranych przedstawicieli 
władz, społeczeństwa l prasy, 

x x 

I tak w styczniu ub. r. W , 
towano 3.S80 takich spraw >'vnuy bokser francuski | 
iutym 3.022; w marcu 4.52»Feorges Carpcntier. uchodzą-
kwietniu 6 0-15. w ma.ru 7.79B/ 'edriocześnie za jednego z i 
czerwcu 9.062. w lipcu 9.62FJwvb miejs/.vch znawców 
sierpniu 7.945, we wT2eł°r,'tvcznvch boksu, udzieli 
8 102. w październiku 9.03Wtatn:o wywiadu przedstawi-
listopadzie 9.701 i wreszewe,»w| lednego z dzienników 
grudniu 9.545 spraw. Na kul oskich. Zapytany przez i 
nacyjny punkt kryzysu gO '^"ikarzy kogo uważa za 
darczego wskazuje w staty "eoszego obecnie pięśclar/a.| 
ce styczeń roku 1930 — i , r n e ' i t ! er zupełnie zdecvdo-
zanotowano zawrotną W * n i e wynowicdzal się za 
spraw klauzulowych, a nH a x e m Schmelingietn Car-
wicle 10.136 (w roku ub. - * l l ,er twierdzi, że boks Jest 
ko 3.F80). u k a wymagaiąca dlugolet-

W roku ubiegłym Sad Ol i ł oraev. zwłaszcza dla bok-
ki w Łodzi rozpatrzył oil r o w wagi ciężkiej i że dla 
144.177 spraw. Jeżeli weŹJ) 
my pod uwagę okoliczność 5i \#RT| C K F* FILII F I 
tę ogromną liczbę spraw rd • * y l B J L L I U B I I I F C 

piętnastu sędziów, mistrzem sporti 
TR> łatwo dojdziemy do ̂  ft«,,0, i 
*ku. że praca w Sadzie n r o ^ ^ m mistrzem sportu| 
kim wre nader intensywnie. ^ 0

 k e R ° Z 0 S t a l j * k 

' - I "lody wiedeńczyk Karol 
Szafer, 

any w Wiedniu pod piesz-
fiflwa nazwa „Karli". 
5''<»dv. bo zaledwie 20-letn 
* lvżew jest synem skrom 
'.emerytki. Zamierzał on po-'1 

''ecić się karierze artysty 
gra bowiem doskonale 

odbył sfe pierwszy odl skrzypcach a profesorowie 
psów - przewodników pf tuwąh mu świetną przy 
trzech ociemniałych. A * ość w tej dziedzinie, 
zademonstrowano sposoby Ale przypadek chciał że Ka 
wadzenia ociemniałego pf namiętnie oddając się roz-
psv. siadanie psów jako zrytym gałęziom sportu, w r 
przeszkód na drodze ociemi23 d W | e c | a j< 0 13-ietni mło-
łego. podnoszenie przedmiot lenieć zdobył 
upuszczonych przez oclem»kaine mistrzostwo wlcden-
łego. wprowadzanie do waL 
nów kolejowych lub t r a m w « F L " i t f ^ f l B f B I 
wych itd. * V f l . \ / W A . 

Od tego czasu rozpoczęła^ I T O S L © 
regularna dostawa psów. 

nrzyczem ćwiczy sie oclemii Kasa słynnej hall sportowej 
łych w obchodzeniu się z t? Nowym Jorku — „Madison 
czworonożnymi. przewodnil ijare Garden", gdzie nasi ka­
mi. Kurs taki trwa przez tf ik-rzyści odnosili niejedno 
tygodnie, w czasie którego ^nie triumfy, wykazała za 
walidzl zakwaterowani s« 'rwsze czternaście dni grud-
Domu Ociemniałego Żołnie!1 m sprzedane bilety ni 
I otrzymują wyżywienie "ej nl więcej tylko 
koszt państwa za pośred" 4 a i* 
ctwem Związku. , , / L O l t y 

Dotychczas Związek I 
opatrzył 111 ociemniałych 
walldów wojennych w psój 
przewodników. 

Czarna śmierć nie próżnuje... 
Nowa katastrofa w kopalni. 

Z Katowic donoszą: I górników przewieziono do 
Na kopalni „Ferdynand" pod, tala Spółki w Katowicach na 

przepadał za 
Uczony angielski prof. GU-
,,?"alazł w starych rękopi-
f'1 chińskich że sport piłkar­
za oopierał gorąco t. zw. 
r ' v cesarz" chiński z dyna-

TSIT leszcze na 300 lat 

Katowicami, w pokładzie nr. 6 
na głębokości stukllkudzlesięciu 
metrów 

zawali! tle filar. 
Gruzy upadły na pracujących 

na tym pokładzie górników, ra­
niąc dotkliwie oraz zasypując 
jednego z nich. Koledzy pobiegli 
zasypanym z pomocą I z pod 
gruzów wyciągnęli dwóch nasy-
pywaczy Emanuela Polaczka o-
raz Józefa Durę, którzy dozna­
li silnych obrażeń i okaleczeń 
na calem ciele. Ciężko rannych 

N A E K R A N I E rację. Trzeciej ofiary nieszd 
śliwego wypadku, górnika FNKR 
CISZKA Zdebla, kawalera, lat O ? ' ? ™ * ' °* / * T 7 " 
zamieszkałego w Bogucicach, ^ " TT 7 

nie zdołano wydobyć i > * ™* J * * * ™ " * "J™*" 
i l całą pewnością już nie * 4 i?? .H*TfJ2 
Akcję ratunkową nad w y d o l f ^ rejes,r.<y»nte W « * > 
ciem zasypanego Zdebla pro?' ** * • P 0 " " * " * * 
dzą władze górnicze, które 4 
chały na miejsce wypadku wi^ >"" o w * 
z prokuratorem. • ^ e s a zaS Piotr. TronoWa 

Katastrofa wywołała płC^ 1 '* * k t o l * o t e t e * ą f a b u , a 1 

gnębiające wrażenia na załodO, ^awoą 
w , 3 * - i « „AppaRMonett" (Piekło kopalni 

X X 
F*lnosc') — Jest tomem o trawią 
I fre*a Nte iest to mdły. bezpre-

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ""lalny draimał salonowy — Jesn 
J ^ n i a < żyda. tętniący tra«tanem 

Od tego czasu zachowuj* ńą PSYCHOUNNOMYCH. 
dzo spokojnie. Widzi go pan: CJ£*«n Mathot - ural be« wmrtu. 
ka na pociąg, który przychoa^nf* Hennel stworzyła kreade 
o 22 min. 15, a potem czekać R̂ wną w wyraałe. pełna umiaru 
dzie na następny, co przychoy^vc w,< > t r ) ^ ^ j n a i k ^ poztła 
o północy. W końcu pójdzie 7~> | M | 

domu — po odejściu wszystki' 
podróżnych . 1 powróci tutaj s' I EA1R MIEJSKL 
na, na pociąg o 7. Achl biedj^iS 1 jutro kumec!» Middlet̂ ma 
to człowiekI — westchnął ur» ,''*«zofia w garsonierze" O n y 

Jutr. 

łUdUSTE ACHAUME. 

Oczekiwanie. 
W czasach, gdy pracowałem 

«/ przemyśle, Interesa moje 
zmuszały mnie do częstych wy 
jazdow do Orleanu, Udawałem 
l\ę tam conajmrwej trzy razy na 
tydzień I wsiadałem do pociągu 
lak wsiada się do autobusu miej 
skiego. z tą jedynie różnicą, że 
czułem sie w nim wygodniej i 
1 przyjemnością przyglądałem 
lię krajobrazowi przemykają­
cemu za szeroki cmi szybami 
wagonu restauracyjnego. 

Niekiedy, gdy zabierałem żo 
nę ze sobą, zauważyć mogłem 
przy powrocie, na dworcu 
i'Orsay, na peronie przeznaczo 
nym dła oczekujących, człowie 
ka, który rozszerzonomi oczy­
ma przyglądał się nam z nieby­
wałą natarczywością. I czło­
wiek ten był tutaj zawsze, nie­
należnie od godziny pociągu, 
którym przyjeżdżałem, zajęty 
badawczem lustrowaniem 
R^szystklch przyjezdnych pań 
3dvby nie jego staranny ubiór, 
przypuszczać można było. że 
Iest tragarzem. Był wysoki i 
tzczupły Pociągłą twarz jego 
irzocmafy podłużne brózdy, a 
vzrok jego odznaczał się ROZ­

paczliwą badawczośclą. Przy­
szło ml na mysi. że jest to mo­
że jaki agent pokojów umeblo­
wanych, lecz nie zauważyłem 
nigdy, by przemówił do kogo­
kolwiek 1 wydawało sie niemo­
żliwością, by rozsądny właści­
ciel hotelu mógł zatrudniać po­
dobnego osobnika o ruchach 
niespokojnych i nerwowych, 
które pomimo woli budziły nie 
pokój. 

Pewnego wieczora, zdjęty 
ciekawością, postanowiłem so­
bie zbadać jego tajemnicę. Po 
przejściu wszystkich podróż­
nych, nieznajomy zatrzymał 
się przez chwilę, jak odurzony, 
kilkakrotnie spojrzał na zega­
rek, przeszedł sie tam i zpowro 
tem po poczekalni I poszedł do 
kawiarni na dworcu. Tam ob-
stalowal sobie kufel piwa. któ­
rego nie wypił 1 przyglądał się 
przechodniom z wielkiem zain­
teresowaniem. Znienacka por­
wał sie z miejsca, jakby naci­
śnięty sprężyną, rzucił pieniądz 
na stół I rrlie czekając na wyda­
nie reszty, wybiegł do pocze­
kalni. Nadjechał właśnie po­
ciąg pośpieszny z Bordeaux z 
miękkim szmerem, jaki wywo­
łuje parowóz elektryczny. Nie­
znajomy rozpoczął zwykły 
swój manewr, przyglądał się 

wszystkim kobietom kolejno, a 
skoro odpłynęła fala podróż­
nych 1 przekonał się — prawdo 
podobnie, ze ta. której oczeki­
wał, nie przybyła, rozpoczął 
swoją automatyczną przechadz 
kę po poczekalni nie zwraca­
jąc żadnej uwagi na obecnych 

Chciałem go zagadnąć, po­
nieważ zachowanie Jego podnle 
ciło moją ciekawość, lecz pomy 
siałem odrazu. że urzędnicy od 
bierający bilety musieli z pew­
nością znać go dobrze, zwróci­
łem się więc do Jednego 1 nich 
który wydawał mi się najbar­
dziej inteligentny. 

— Ten wysoki, chudy? — 
odpowiedział m i — Ach I to wa 
rjat 

— Nie wydaje mt etę nlebez 
pieczny. 

— O! Jest bardzo spokojny. 
Znają go tutaj wszyscy. Już od 
lat czterech przychodzi do po­
czekalni l nie opuścił jeszcze 
jednego dnia. 

— Od czterech aat? tapyta 
łem zdziwiony. 

— Tak jest, od czterech lat. 
Dziwi to pana? Przyznać trze­
ba, te jego warjactwo nie nale­
ży do pospolitych. Przypusz­
czam nawet, że gdyby nie za­
szedł mały skandal z jego po­
wodu kilka miesięcy temu. nikt 

by nie zauważył jego obecno­
ści Zresztą tylko dziełd temu 
dowiedzieliśmy stę o Jego hi­
storii. 1 nie czekając aż o nią za 
pytam, urzędnik opowiedział 
mi Ją odrazu: 

— Niemal cztery lata temu 
biedak ten przyszedł po raz 
pierwszy, by spotkać swoją żo­
nę, która przyjechać miała po­
ciągiem pośpiesznym z Orleanu 
o 18 g. 23 m. Pociąg nadszedł; 
podróżni przedefilowali; żony 
jego nie było. Zaczekał do na­
stępnego pociągu: nie przyje­
chała. 

Przerażony, wrócił do domu, 
spodziewając się zastać depeszę 
od tej kobiety, którą — iak ml 
mówiono — ubóstwiał. Nłc nie 
zastał Zatelegrafował do Orlea­
nu, do rodziców jej, do których 
wyjechała na dni parę. Odpowie 
dzieli mu, ł * odprowadzili ją na 
dworzec w oznaczonym czasie. 
Policja zarządziła poszukiwania, 
które nie doprowaaziły do żadne | 
go rezultatu, Nt« dowiedziano sie 
nawet, ery uciekła sama czy z 
kim Innym. Nic wykryć nie zdo­
łano. I wówczas biedny czło­
wiek zupełnie stracił głowę. Od 
tego czasu przychodzi na wszyst 
kie pociągi, idące z Orleanu, spo 
tykać żonę. Nie opuszcza żadne 
go. Trwa to od lat Pi terach, jak 

panu mówiłem.. A co narwaźnlej 
KM; wierzy rzeczywiście, te do 
niego powróci. Gdyby pan por oz 
mawiał 1 nim, dowiedziałby się 
pan od niego, że dała mu znać o 
swojm dzisiejszym powrocie, — 
lecz spóźniła się na pociąg Spóź 
nła się stale—tak utrzymuje bie 
dak w swoim obłędzie, — lecz 
przyjdzie dzień w którym tlę nie 
spóźni. 

— A efrt to był za skandal, o 
którym wspominał pan przed 
chwilą?—zapytałem naprawdę 
przejęty tą dziwną opowieścią. 

— Zaraz panu opowiem, — 
rzekł urzędnik. — Któregoś ra­
na, gdy zajęty byłem odbiorem 
biletów, ujrzałem, jak narzucił 
sle na jedną panią, ściskając ją 
tak, jakby chciał zdruzgotać jej 
kości i krzyczał, płacząc: „A 
więc jesteś nareszciel Wróciłaś'! 
Napastowana w ten sposób mło 
da kobieta krzyczała przeraźli­
wie. Uwolniono ją nareszcie, ale 
warjat, łudząc się podobień­
stwem, utrzymywał, ze jest to je 
go żona, że jest niegodziwością 
zabierać mu ją, ponieważ czeka 
na nią od lat. Słowem, trzeba by 
ło wysiłku, by przekonać go o 
tem, że ta kobieta nie miała nic 
wspólnego z jego żoną 1 zdaje mi 
się, że trzeba było całego miesią 
OJL bv mu to WYDERSWADOWAĆ̂ , 

L ~vro O GODZ. 4 PO POTUDOHJ PO ce 
— 11 -Dzielny wojak Szwejk". 

nik na zakończenie. 
— Nie, — odrzekłem, 

je nadzieją zobaczenia koble] W Booted 8 W e k „ 0 ) c . « " Strlndto< 
którą kocha. Czeka. Nteazcz* ^ b y ^ w k a s H e M m a w t e l ń P ( o t l 

wi są tylko d, co nie znają J »0 r a ł i 0 ^ ? w i e c z < > r w t ) b M p r z , 
NADZIEL, ANI MRŁNŚH 1 NL* m* W r»,,.. . . . . _ — 7 , * —I . ORZŶ IYM tygodniu wchodzi N 
ąmsił, ani uroheń obłędu, by ^ ' ^ k i e g o w Łodzi sztuka f\ B a 

nadziei, ani miłości i nie ta* 
K by £ 

kać. Człowiek ten jest — m<* ? ! 

szczęśliwszy od nas. 
Rozmówca mój najwidoczn' 

nie rozumiał mnie. Miał pra*"' jy 

S t?pcy* 

TPATR KAMFPATNT 
podobnie dla tego człowieka ł * ^ * 1 w niedetel« o goc 
I<»nl. IRTARA HMITI wa*«aM ftV> K.;XŁN\ dramat Jer£«go Kais gardę, którą żywią wszyscy feti; C r ; 
nl l normalni ludzie dla ubojjpify „. 
duchem. 

ikowy". 
ntedzi«ic o godz. 4.30 po połud 
T9 -Kochanek pand VldaJ". A ponieważ warjat mijał t 

r i S k ^ r " " " " " ' C " K * R T M , T Ł , R T V S T V < 

— A więc 
minut 15? IAJJ s y a"iPańsklej zabawy: przyi 

_ Tak, tak — odpowtedAn , D l v c z z e ^ M artystów reat 
obłąkany z p r z e k o n a n l e n Ł — > ^ w l n y krmritet wielka red 
chwili obecnej już jest zapsr^; ^ Frfl.HRMF>nJ!. Najważnien 

" kwietnie zapowiadającej sve 
na dworcu Austerlitz 

I 
nym 

poszedł dalej automatyka t e ' ' ' 
krokiem. Tłum. L. 1* 

2^' , r ^ na NAJPIĘKNIEJSZA efrtwk 
konkurs NA poszczególne ta. 

r 

http://ma.ru


fit Nr 5! 

SPORT 
I B " 

li i tren Sslisii. 0 wypada 100 
C z n i @ 

F a r p . S B O T A E R o gchmelingu 
1 tak w styczniu ub. r. Ą «>, 

ołvnny bokser francuski'osiągnięcia dobrych wyników 
potrzebna Jest przedewszy­
stkiem specjalna ringowa inte­
ligencja i zimna krew, pozwa­
lająca na zorientowanie sie w 
każdej sytuacji. Wszystkie te 
/,aletv Schmeiing posiada, zda­
niem Carpentiera, który też 
wróży mu 

świetna przyszłość. 
0 tle przepowiednie te się 
sprawdza zobaczymy — w 
każdym badż razie pochlebne 
udanie takiego autorytetu, jak 
.Wielki Georges", znaczy juz 
bardzo wiele. 

Syn skromne] emerytki 
mistrzem sportu łyżwiarskiego. 

t'ano 3.880 takich spra«l «vnny bokser 
ym 3.022; w marcu 4.529. eoryes Carpentier. uehodzą-
ietniu 6 045. w ma.ru 7.79Ir 'ednocześr.ię za jednego z 
rwcu 9 062. w lipcu 9.62juwvb miejs/.vch znawców 
rpniu 7.945, we wrzw n r ptvcznvch boksu, udzieli 
32. w październiku 9.038 t atnio wywiadu przedstawt 
opadzie 9.701 i wreszckytowt lednego z dzienników 
idniu 9.545 spraw. Na kwrvskich. Zapytany przez 
:yjny punkt kryzysu gofwnikarzy kogo uważa za 
czego wskazuje w statyf , |eDszeg0 obecnie pięściarza, 
styczeń roku 1930 — fcVrm>"t!ER zupełnie zdecvdo-
lotowano zawrotną IfcJ *nie w vnowicdz;ał się za 
aw klauzulowych, a m»1axem Schmelingiem Car-
:ie 10.136 (w roku ub. - * ' t , e r twierdzi, Ż E boks jesi 
3.880). ~ J O ^ w vmawiąca długolet 
V roku ubiegłym Sąd OfT1 nracv. zwłaszcza dla bok-
w Łodzi rozpatrzy} ogo j r 0 w wam ciężkiej i Ż E dla 
.177 spraw. Jeżeli weźflj 
nod uwagę okoliczność! 

>gromną liczbę spraw rd 
yło tylko 

piętnastu sędziów, 
fatwo dojdziemy do tfl« 
. że praca w Sądzie Gro * w , « u w v m mistrzem sportu | 
i wre nader intensywnie. Jo'arsKiego został jak wia-. 

*'°dy wiedeńczyk Karol 
Szafer. 

any w Wiedniu pod plesz-
2}'wa na/wa ..Karli". 
Jf'"dv. bo zaledwie 20-letn 
!" 'vżew jest svnem skrom 
1 emerytki. Zamierzał on po-' 
| | e c ić się karłerze artysty 

gra bowiem doskonale 
Z n? D l C j ; W F 7 °£ i, s k f

2vocach a profesorowie 
w - przewodników pj t o ^ a h m u S w ł e t n - p r z v . 
«ch ociemniałych. A «"o*c w tel dziedzinie 
emonstroyyano sposoby I Ale orzynadek chciał że Ka 
jzenla ociemniałego pj n a m l t t r i i c ^fotac się roz-
; A A F ? N I E P S Ó X T L A K O . Z J J > gałęziom sportu, w r szkód na drodze O C I E N I 1 3 A W I E C I A K O 1 3 . , E T N J M Ł O . 

). podnoszenie przedmiot lenieć zdobył 

, kolejowych lub >»< VOL.OOO DOLARÓW 

niewidomych. 
? inwalidów 
ranych zwierzą t . 

skia 
na oryginalnym balu masko­
wym, urządzonym na pewnej 
ślizgawce wiedeńskiej. To za­
decydowało o dalszych losach 
chłopca. Wprawdzie w dal­
szym ciągu kontynuował grę 
na skrzypcach, ale głównie u-
waga jego skupła się na spor 
cle — szczególnie łyżwiar­
skim. 

Niebawem zyskał sobie mar­
kę znakomitego sportsmena 
Utrzymywał się z grania w 01-
klestrze k noteatralnej. 

Obecnie „Karl i" stał sie 
sławnym". Czy ten ..triumf" 

Dozwoli mu na zapewnienie by 
tu sobie I staruszce matce? 
Odpowiedź na to da — życie... 

:h itd. 
tegc 

regularna dostawa psów. 

K\ tego czasu rozpoczęła fV kasie LLOLL S p O f f O W e j . 
yczem ćwiczy się ocieinrf Kasa słynnej hall sportowej 
1 w obchodzeniu się z ty N ow V m Jorku — „Madison 
roronożnvml. przewodni! uare Oarden" gdzie nasi ka-

Kurs taki trwa przez tUlerzy^cj odnosili niejedno 
xlnie. w czasie którego ^nie triumfy, wykazała za 
idzi zakwaterowani sa 'rWsze czternaście dni grud-
nu Ociemniałego Żołnie!' za sprzedane bilety nl 
•trzymują wyżywienie "ej nl więcej tylko 
st państwa za pośredt ^ 
em Związku. „ZÓłty 
dotychczas Związek 'm 
trzyj 111 ociemniałych! 
Idów wojennych w psf 

Uczony angielski prof. OH-
znalazł w starych rękopi-

chińskich że sport pifkar-

NRÓ7NIRO L P O P , E R A Ł TOT*C0 1 Z W 

UL ULIIU.C..I • ł t v cesarz" chiński z dyna-

Tsl-n leszcze na 300 lat 

501.000 dolarów. 
Należy zaznaczyć, że w clą 

gu tych 14 dni odbvła się sze-
śctodniówka kolarska oraz 2 
mecze bokserskie, które w su­
mie przyniosły pól miljona do­
larów. 

jwodnlków. 

cesarz 
przepada? za piłką nożna. 

R:ŁWAPPASSIONATA## 

n a e k r a n i e : „ P a l ą c e " . 
wioną wewnętrznego ognia — )e*t 

tanadto artystką. 

e proznu;e... 

R w kopalni. 
lików 
Spółki 

e. Trzeciej ofiary nieazcl 
ego wypadku, górnika Fdhi^ 
ka Zdebla. kawalera, lat r ^ 0 " " ? - d« f"™*** ™ 
leszkałego w Bo Buricach,C V c h- ™ h '< * U P ' 7 

nle zdołano wydobyć T > * " V « pra.wodrte wyraz­
i ł a pewnością już nie t l ^ ? * » Z f J l 
je ratunkową nad wydof 
.zasypanego Zdebla pro?' *• k a i d a * * 
władze górnicze, które " , 
y na miejsce wypadku wrri 
okuratorem. - r <*^ieScl /«* Piotra Prcmdałe^ 
Catastrofa 'wywołała p f C ^ J ą * I zy 
>iająca wrażenia na załc^C. wawdą 
i b j . L _Appa*slonata" fPlekto 

r^!m)$c') _ )eat Mmetn o frapują 

przed Narodzeniem Chrystusa 
Imieniny cesarzy chińskich 

obchodzono wówczas nadzwy­
czaj uroczyście przez urządza­
nie 

turnlelów piłkarskich. 

tr e < C | Nłe |e«t to mdfy. bczptt-
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ R * * i a l ' n y diaimat salonowy — Jest 

j j f m »t tycia, tetnifacy rradEtzmem 
lego czaau zachowują ai« Br"»ttńw USVchol<nncOTiych. 
apokojnle. Widzi go pan: «^«n Mathot - icrał be« amu tu . 
la pociąg, który przychoi^nec H&rłhel *worzv ła kreade 

min. 15, a potem czekać Pc l letłia w wyraarfe. pełna umiani 
na następny, co przychc4^ ,vC7 Jn (,e o O™ ted.nafc I C M poatw 

iłnocy. Wkońcu pójdzie Ipfcfc^ 

Reszta aiktorów cra*a swobodnie I 
poprawnie 

f i lm daife szereg mlryoh wmten I 
doiSC sflnte absorbuje wyobraz«< wi­
dza swem B O K H T E M zabarwńeniem I 
tadnem: Łdlecteoni olywtonych przy-
iem nader Interesującą aikola dramatu. 

flustracła muzyczna. Jak zawsze 
ilfiwra 

Pamiętajcie o in­
walidach 

wojennych. 

RENN-Pogawędka. 

Str 5 

Fragment z filmu 
Bella ny, 

„Panienka we fraku" z udziałem Madge 
Al 'y G a r v i n i W a l t e r a Graie. 

R a d 5 o - k ą c i k 
Warszawa, sobota 1411,7 na. 

11.58 1̂ .06 Sygnai oscasu. 
12.05-13 11) M.uzyka gramoŁ 
13.10 Komuuiika« metwrot, 
13.20—15 00 Precrwa. 
15.00 Korrmnfea* gucupodarczy. 
15.20— 15 45 Przeffwa 
15.45 Kaoik aftysnyozny X S. Q." 
16 15—17 15 Muzyka G T A M O T . 

17 15 ..Skrzynika pocauwa". 
17.45 Audvcja dla dziecL 
18 45 RoamaAbtct 
19.10 CewiT. Tow. Or«anteac|I 1 K6 

tek Roln. do swych ozłofikow. 
19 25—19 40 Płyty sraimo*. 
19.40—19 50 Koanumllkaty PAT. 
19.5S-20.00 SygnaJ eaasu 
20.00 Progiram na <tokń nastejpiay. 

Wtedomosoi blezaoa. 
20 15 Petjeton. ' l i 
20.30 Koncert w*ecrorny. 
21.30— 23.30 Rewja jConfetM*. — 

Nas<ępnle k-«:iuu:(c:rty. 

Katów I M . sobota 40S.7 m. 
1138—12.05 S\svvJ ozaoo. 
12.09—13.00 K C K K O F I era<mol. 
13.00—16.00 Prreirwa. 
16.00—16.20 Konnunfliaty. 
16.20—17 10 K.mcon giraimol 
17 10—17.45 Skrzynka pocztowa 

dla da.ted 

17.45—18.45 Audycja dla dzted 
18 45—19.05 RoeniaAosct 
19 05-19.30 Dt H KwapłszewsW: 

.Awantury arabskie P Lawranve'a". 
19.30—1935 Pojatlanka myśtow-

vka. 
1938—20.00 Sygnał c m m . 
20.00—20 3u PTot K. Slnan: „Za 

świata przyrody44 

20.30 2) 30 Muzyka lekka. 
21.30—23.30 Rewia „ConietU**. — 

Knnlgswustorhansen, sobota 1638 m. 
12.00 Audycja anyc*yczna cBa 

•akÓŁ 
14 00 Muzyka eramoi 

15.00 Prot Lampe: Nowości c cza-
S O P I M N pedazogloznych. 

16 30 Koncert s Hairriburz*. 
18.IM) rrenam. t Beri Im. 
18 25 Audycja auDorska poety Wal 

•era Bloema 
18 40 Jeżyk tranouskl dJa poczaidku 

Jącyoh. 
19 05 Prot. Lefctegam: Zan* ohrze 

$cftaAvrwa w łwiecła 
20.00 Z Ko1<włJI: Wesoty wteczor. 

— Nost. komunikaty I muzyka tanecz­
na. 

Łódź — a morze. 

O nowy okręt handlowy. 
Polska Jak dlnga I azeroka tatpaita-

la G L C B O K L I M U C Z U C I E M dla motnea. 
Jest to Z T O Z U I N T A I T E , gdy potowa<y-

my. te przy M O R Z A C H rowa^TA/ty po­
tężne na>n»dy, która opływały w do-
staSJtcu, zdobywaity kultura 1 n-uwły la 
na swych S T A D K A C H do wszystkich za-
katlk6w całego śwtata. 

To tel i uwielblenłen I A T E O R R M L s 
zaediro^ola patrzymy na nasza pomór 
skie dzielniitł, która w N R A U T R W E N K I 

wartości starków marskich, wtasoetnl 
si l . IML Ja biKluią. 

Łódź nie pozostała aa aceryn koO 
en 

W rokm ubiegłym M > C J M J J W . Koto 
f o t y Narodowe) zapoczątkowało ak­
cje celem zebrania funduszu na kupnu 
okrętu handlowego I w tym cełu urzą 
dizlło loterie fantową, którą miejsco­
we apoteozę Ast wo poparło bardzo wy 
darnie 

śmiało w êc twterdłzifc moiemy. te 
Lodź stanęła Jut w szeregach budów 
ntezych przy tworzeniu wielkiego 
dzieła. 

Obecni. Koło noty Narodojwej 
chcąc U P R Z Y S T E P N T Ć W S I Z Y S T K L I M war­
stwom S P T U Ł E O Z E Ń S T W A łódzkiego przy-
łączenia sie do wsipólneti A K C J I roześlą 

to w dma dr.vłsiejsxym do wszystkich 
I T W T Y T U C Y J łfety W K Ł A D E K , na których 
każdy W Y R A J A F C może S W Ą łącaność z 
dążeniem oarodu do umocn+enka tlę 
na morza P R Z E Z zapisywanie sie czy 
to na członka Komitetu Floty Naro­
dowe! czy przez złożenie ofiary w 
miarę możności. 

Takiei listy będą orrrteazorone w 
różnych punktach miasta I adresy 
T Y C H punktów zostaną ntebaiwem po­
dane do wtadoimoict ogółu za po-
Ś T E D I N Ł C T W E M mnejscowych pism. 

Utm Jesteśmy, tt irWeczeftstwo 
łódzkie, która tak żywo popiera 
wszystkie poczynania, mająca na ce­
lu debro narodu, poprze gorąco I tym 
nurem nasa apel I przyczyn) sie do 
r. reagowania zanoczątkowanegn w 
roku ubiegłym dzieła budowy wta-
«nego okrętu handlowego. 

NtechaJ okręt _L6dź" noszący hntę 
milasta ma as cero w *wem godle 
łódt" wypłynie na fala oceanów I 

niech na swych bairkach poniesie w 
i wiał daleki owoce naszej znojnej 
pracy, niech rdobywa nowa rynki, 
N I E C H dowozi nam rtrezńedine surowce 
1 «ławl po świecie Jrnlę oaazeso fro-
dn. 

IEA1R MIFJSKL 
u — po odejściu wszyai 
•óżnych . 1 powróci tutaj » r 

na pociąg o 7. Achl oiedj^'* I jutro komedia Middletona I OTrvtera 
zł o w i e k i — westchnął ur*T''*«zona w garsonierze" Ceny popularne 
na zakończenie. i ^ r o o godz. 4 po południu po cenach naijnja 
- Nie, — odrzekłem. — J ^ h .Dzielny w*ijak Szwejk". 
adzieją zobaczenia kobJejW Poniedziałek .Ojciec" Strlndberga. Bilety 
ą kocha. Czeka. Nieazcz« " ' • b : . o t e w k a s H < ! M m a w i a ń Piotrkowska 74. 
Ą tylko d, co nla znają ] ' ° r a f l o ^ 7 wieczorem bez przerwy, 
rfęi, ani miłości 1 rDe to**< D r z V , z ) y T O t y » . o n « wchodzi na afisz Tea-
nł, ani urojeń obłędu, by J^lskiew w Łodzi sztuka F. Brucknera p. t 

C z ł o w i e k ten jeet — BJ* **srę P t y.< 
ęśliwszy od naa. 
azmówca mój naHdocz*1

 T P A T R K A M F P Ą T N T . 

rozumiał mnie. Miał pra^D?,-. 
>bnle dla tego człowieka L , * ' w I w niedzielę o godz. 8.30 wie­
L E , którą zywłą wszyscy „ d r a " « * J c r " K ° K a M W * 
normalni ludzie dla ubójf w °n

T-f™y"-

l e m | ^ n l «iz 'e ic o godz. 4.30 po południu komedia 
V poniewai wartat mijał * -Kochanek part VWaT. 
ij chwili, urzędnik rzeki » I . / I C , . 

kkA Ironją: | l a t ' K A R t r , l ' T * ARTYSTYC7NA. 
- A więc przyjedzie • ją^T0 w > c z ó r wlelkfa) atrakcji noc rtespo-
tt 15? I W * . ' ^ 7 A M P a ń s k i e ] zabawy: przygotowywana 
- Tak, tak -— edpowł«d*|L ^ X>r?cz zespół artystów rea.TRU Kamerai-
kany z przekonaniem.— »a ^ < i p e c i : | | n . v knmitet wielka reduta anysty-
lli ODecnej ju i jest zapei^Tti: . < a ' i F^harmonjl. Najwainiejszeml atrak-
W O T C U AusterlilZ. Js ̂  < u !c fnle zapr.wtedajacej się imprezy be 

poszedł dalej au tonut t^a tem * 0 3 n ; ! i P i , -" , < : ' ' i e J s z : > efówkę kobieca a 
krokiem. Unia. L. * 111 ^ ' ^ u i s na poszczególne tańce! nde wy 

(ączajac walca) Nagrody konkursowa łaskawie 
ol torowały F I R M Y : Peazes, Kantor. .Vioilot" I tane 
Urozmaicony program A T T Y S T Y O Z N Y 1 rzy dol>jro 
we orkiestry. Pierwszorzędny buteł Bez karoty 
Rolę gospodyń łaskawie pełnoC będa VV-ne pam'e: 
mi. Czajewska, red Pałlekowa, dr. Knlchowiec-
ka. red. Krownainowa. red MHkerowa, dyr Ober 
fcldowa. Bit. Odechowska, red. Oftas.zewska. red. 
Pniakowa, hit. Romanowska I dyr WoJczynska 

Pozostałe bilety do nabycia w kancelarii Te­
atru Kameralne B O 1 cukierni Oostornskfego, 

TEATR POPULARNY. 
Dziś po rął OttatJńi ul t t tr j | i* | rnWośc" na rzecz 

samopomocy szkoły powszecimej N T . 85. 
W sobotę o godz. 8-30 wieczorem oraiz w nie­

dzielę o godz. 4.30 I 8.30 dana będzie komedja 
11 Zbierzchowskiego Ji/lałteństwo Lott". 

J(oł w butach". 
Jirtro o godz 4.30 po poł. I w ritedzWę o godz. 

12 w południe przyjmowana z eutuziazmem przez 
rączych mSlu^ńsklch barwna urozmaicone przez 
reżysera Zbuckiego szeregiem mespodzilainek t kar 
nawałem dziec ecym bajka JCot w butach". 

Jutro 
TEATR GEYEROWSK1. 
wieczorem oraz 

•rosota K O I O E D ) . 

ty do nabycia a 
yaiencaw ^łocxia 
kaoM teatrm, 

ałotą". B««-

KONCFRT RFLIOlJNT. 
Muzyka reHgtjo. m. rwoti natchnienie I azcze 

góine piękno Poświęcili Je] twój genjusa twórczy 
wielcy artyśd Chcąc zapoznać publiczność na­
szego mbista s tem pięknem ducha ludzkiego. To 
warzj-stwo „Przyszłość" urządza w dniu 23 b. m. 
(medzrla) o godz 18-et w nowej saM przy olicy 
MHntrskle] 32 (Bałuty) koncert wokalno-muzy-
kainy z następującym programem: fortepian p ti 
Gaswnanown*. śpiew solo p. H. Adamczyków™ 
śpiew solo p W Mokosthskl. orkiestra kameral­
na pod batutą pro) K. Sokola, orkiestra neta 
pod baru u prof. Edwarda Adamczyka. 

Bilety w cenie 50 er do et 130 O A C I Y W A C 

można w ksiewa.rnu T-wa .Przyszłość", Ptotrkow 
ska 263 1 Piotrkowska 9, sklep p. J. Nowakow­
skiego. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: Wójcickiego (ul. 

Na r órh wskiego 27). W. Danieleckiego 
(Pi ,u ,un\- ska 127). P. Unickiego (Wól-
cza 7).' Leinwebera (Plac Wolności 
nr. ; 'tmana (Młynarska 1). J. Kahana 

w niedziele dwa razy ! Alcu * waka SI). J. KJuftta iKatna 54)J 

N O K » V \ * * ft - U E O O 

Z A F I R A M C A . 

Londyn 43.35, Praga wy-
ofata na Warszawo 377.65 — 
3?y.65. Wiedeń czeki — 
79.74. Zurych 58.07 i pół. Ber-
lim 46.80 — 47 10, wypłata na 
Warszawę 46.82 i pół — 47.0.; 
i pół, na Katowice i I u-iian 
46.S5 — 47.05. 

GFFŁDY ZAGRANICZNA 
Londyn. Notowania l;ońco-

vve: Nowy Jork 485.C9. P;tryz 
124.25. Niemcy 20.3o i pół. His^ 
panja 39 05. Holandja 12.12 3/8, 
lielgja 34.89 1/4. Wiochy 92. 1, 
Szwajcaria 25.19. Danja 
18.16 1/8. Szwecja 18.12. Nor­
wegia 18.18 14. Praga 164.12. 
Wiedeń 34.50, Warszawa 
43.35. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londvn 124.27 l pół. Nowy 
Jork 25.57. 

Gdańsk. 20 II. Notowania w 
guldenach gdańskich: 100 zło­
tych 57.65 — 57.J-0, czek na 
Londyn 25.01. telegraf, wypła­
ty na Warszawę 57.62.77. 

BAWFł N A . 
Liverpool, 20. II. Amerykan 

ska. zamknięcie: luty 8.13. ma­
rzec 8.15. kwiecień 8.23. maj 
8.25. czerwiec 8 31. lipiec 8.34. 
sierpień 8.37. wrzesień 8.40, 
październik 8.42. listopada 8.45, 
grudzień 8.48. loco 8.46. 

Liverpool. 20. I I . Ejrlpska. 

zamknięcie: marzec 12.84, mai 
13.00. lipiec 13.02, październik 
13 00 listopada 13.00, loco 
13.55. 

Nowy Orlean. 20. I I . Amery­
kańska, zanikniecie: marzec 
15.12 — 14, maj 15.39 — 40. l i ­
piec 15.61. październik 15.^0 
— 81, grudzień 16.00, loco 
15.12. 

Nowy Jork, 20. I I . Amery­
kańska, zamkniecie: loco 15 40. 
kontrakty połudnowe: lury 
15.29. marzec 15.29 — 31, kwis 
cień 15.43. maj 15.58 — 59, 
czerwiec 15.60. lipiec 15.79 — 
80, sierpień 1584. wrzesień 
15.89 październik 15.95 — 97, 
listopad 16.06, grudzień 16.17. 

OTE? DA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 21. 2. — Tran-

zakcje na Giełdzie Zbożowo-To 
warowej za 100 klg. Ir. st War 
szawa. Ceny rynkowe: zyto stan 
dart 696 g/l C118- i pół f. hol.) 19 
— 19 50, powyżej standartu 20 
— 20 50, pszenica 35 — 36. o-
wies jednolity 18—19, jęczmień 
na kaszę 20 — 21, browarny 24 
— 25, groch polny jadalny 30 — 
33, mąka pszen. luksus. 67 — 70 
4-zerowa 57 — 59. żytnia płg. ty 
du przepisowego 36 — 37. ot>ę 
by pszen. szale 16 50 — 17.50, 
średnie 13 — 14, żytnie 10 — 
10 50, kuchy lniane 34 — 35. rze 
pakowe 27 — 28. Usposobienie 
spokojne. Obroty średnie. 

W a l u t y , dewizy i akcje 
na giełdzie warszawsk ie j . 

Na zebra : lu jrtełciy waluto­
wej obroty były większe niż 
dnia poprzedniego, tendencja 
zaś była mocniejsza dla dewliz 
zagranicznych nie wyłączając 
dewiz amerykańskich, rzadko 
kiedy się zmieniających. Sprze 
dawano więc dewizy na Holan 
dję po kursie wyższym o 5 gr.. 
na Kopenhagę — o 7 gT.. na 
Londyn — o 1 I ćwierć gr. (na 
1 funcie), wypłaty 1 czeki na 
Nowy Jork I Kabel — 0 01 gr.. 
na Wiedeń — o 6 gr. I Włochy 
— o 3 gr. Jedynie dewizy na 
Paryż. Szwalcarję zmian kur­
sowych nie wykazały. Bank no 
ty Stan. Zjednoczonych oraz 
francuskie nabywano po kur­
sach poprzednich. 

PAPIERY PAŃSTWOWE 
MIAŁY TENDENCJE NIE­
JEDNOLITA. WYBITNIE 

ZWYŻKOWY NASTROI DLA 
PRYWATNYCH PAPIERÓW 

LOKACYJNYCH. 
W dziale papierów państwo 

wych utrzymały się na dotych-
crasowym poziomie listy 1 obli­
gacje Banku Gospod. Krajowe­
go. Listy Państw. Banku Rol­
nego oraz 4 proc Prem. Poź 
Inwestycyjna, natomiast o dal­
szy procent obtrźył się kurs 7 
proc. Po*. Stabilizacyjnej wsku 
tek przewagi podaży nad pony 
tem. Z pozostałych papierów 
państwowych zł. 3 zyskała w 
porównaniu z już dość dawno 
notowanym kursem 5 proc. 
Kon wers. Pożyczka Kolejowa 
oraz o zł. 1 Oołarówka. Inne pa 
piery państwowe nie były wca 
le przedmiotem tranzakcyj gieł 
dowvch. Rynek prywatny pa-
p'erów lokacvinych był bardzo 
ożywiony. Obroty były więk­
sze, niż w dniach ostatnich 
Przy niektórych listach dawał 
się od czasu do czasu odczu­
wać dość dotkliwy brak mate­
riału, w przeciwnym bowiem 
razie obroty mogły przybrać Je 
szcze większe rozmiary. W re­
zultacie 4 i pół proc. 1. z. Ziem­
skie podniosły się o 50 gr., ta­
kież 8 proc. — o 75 gr.. 8 proc. 
Listy M^jsk 1 % 75 RT. Wszyst-

'wne również 
>b mniejszym 

v. Większy 
-ile listów 

pr?ez pe-
h. Obli-

wcale 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA' 
DLA AKCYJ. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej 
obroty koncentrowały się głów 
nie przy trybunie akcyj Banku 
Polskiego, przy mnych bowiem 
akcjach, oprócz nieco ruchliw-
szych akcyj Starachowickich 
zawierano tylko transakcje spo 
radyczne I to nielicznemi gatun 
kami. wobec czego rozmiary 
ogólne obrotów odbiegały jes* 
cze daleko od średniej normy, 
Kursy normowały się niejedno* 
licie. W grupie bankowej akcje 
Banku Polskiego zyskały z i , 
1.75 oraz pozostały bez zmiany 
akcje Banku Zw. Spółek Zarób 
kowych. Akcje chemiczne, ELEŁC 

jtryczne. przemysłu cukrowni-
czego węglowe 1 naftowe zu­
pełnie bez ruchu. Wprawdzie 
się znajdowali nabywcy na ak» 
cje Nobla po kursie wczoraj­
szym, lecz po tym kursie sprz« 
dawcy nie byli skłonni do rea!| 
zacji. W grupie metalurgicznej), 
zazwyczaj najruchliwszel 
prym trzymały Starachowice, 
które przy zmiennej tendencji 
zyskały w rezultacie 25 ST. nt 
sztuce. Norbllmy straeffj 
wprawdzie zł. 6.50, lecz przy 
uwzględnieniu wypłaconej dy« 
widendy za 1928/29 r. zl. 5. str» 
ta wynosi tylko zi. 1.50. Llfpo. 
py straciły 25 gr. I WTeszdril 
akcje Zieleniewski Fltzner i 
Gamper utrzymały notowanie 
poprzednie. Z pozostałych ak. 
cvj doszło tylko do trarrzakcyi 
akcjami Kluczewsklej FabrykJ 
Papieru po kursie wyższym • 
zł 9. 

„ P o l s k i P o m ^ o r 

kie inne listy 
w większyi 
stopniu z wy; 
ruch panowa » 
prowincjonaJn 
w!en czas zar 
gacjami m. W 
s;c nie zaimojfia. 

J. Kosen jest kierownikiem 
produkcji polskiej wytwórni 

filmowej .Lux", 

r 
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!i niebieskich schodach... 
Ciekawa sztuka teatra-na. 

Londyński aktor Frank Har 
trey wystąpił w teatrze „For­
tune" z własną sztuką p. t. 
„Ostatni w r ó g . Wrogiem tym 
ma być śmierć. Śmierć ta jest 
j«lnak traktowana jako jeden z 
stanów życia. 

Pierwszy obraz dzieje się 
w roku 18% na 

dalekiej północy. 
f>wai dzicini uczestnicy wyprą 
wy naukowej giną wśród lo-
ińw- publiczność jest świad­
kiem ich powolnej śmierci. W 
następnym obrazie przekroczy 
ł> w*a<ni« pierwszy próg dzie-
hlcy życie i>d śm !crci. Sa oni 
pa pi rws/em piętrze Ifirst lau-
tVnn) schodów niebieskich 
??arszv z nich nazvua się do­
któr Aleksander Mac Kensie 
mfo;is/v to lames Churchill 
Odżwiemv lanitor tłumaczy 
lm. że w miarę posunięcia się 
ki: niebu beda 

zapominali 
rt tem co sie dzieje na ziemi 
Tu lednak na nierwszem pię­
trze wolno lwi leszcze spoi-
T7?ć na źvincvch na ziemi któ 
T'/v <m su drodzy i wstawić sie 
ra nimi 

Upływa dwadzieścia lat 
Jest iesień 1016. Znajdujemy 
s'e na nowo na ziemi, w AmrlH 
IV domu m''eisk;m. zamieszka­
łym przez średnio zamożnych 
ludzi mieszka stary Tomas7 

pory z siostra swa K'arą któ­
ra źvclc cale nosi żałobę po za-
b :tvm na woinie boor<:kiel uko­
chanym Z oicem i ciotka tniesz 
ka też młoda córka Tomasza 
Gutia Matka lej. oddawna już 
zmarła, była kochana nieg­
dyś przez młodszego z podróż­
ników Churchilla. 

Dlatego to duch młodego 
Churchilla 

opiekuie sie dziewczyna. 
Wojna wstrząsnęła młodą Gu-
tią. Kochana przez dwu mło-
dzienców: jednego poczciwego 
a drugiego podłego — woli dru 
ciego. lotnika Warrendera. 
Lotn ;k. pod pretekstem poże­
gnania, zaciąga dziewczynę do 
tłebfte z zamiarem 

uwiedzenia je). 
W tej chwili duch zmarłego 
Churchilla wchodzi przez zam­
knięte drzwi i każe Gtttjl pójść 
natychmiast do domu. Tymcza­
sem drugi kochający Outję mło 
dzienec poczciwy Harry Gru-
han iest synem kobiety, którą 
niegclvś kochał drugi podróż­
nik Mac Kenzie. Biedny Harry 
me ma szczęścia Outja 

woli hulakę. 
Warrendera. przebacza mu 
wszystko a nawet pielęgnuje 
co. gdv iest ranny I gotowa jest 
go poślub;ć. Gruhan zostaje ran 
nv w iednej z bitew i duch Mac 
Kenziego towarzyszy mu aż do 
o*.tntn'ei chwili iego życia, iest 

to najpiękniejsza scena całej 
sztuki. 

Sztukę kończy krótki obraz 
w którym Churchill i Mac Ken­
zie wyrusza z pierwszego pie­

tra schodów niebieskich, na któ 
rem trwali lat dwadzieścia, w 

Pierwsze lody przełamane 
Kobiety w służbie dyplomatyczne.. 

Wiadomą jest powszechnie 
rzeczą, jak wielką rolę odgry 

dalszą drogę. Nigdy już nie uj-|v\ały poprzez cale wieki salo-
rzą więcej ziemi i jej mieszkań ny znakomitości ze świata ko­
ców— Ibioccgo, w których zbierali sie 

wybitni politycy i wogóle !u 
dzie wpływowi i że salony te 
były niejako kuźnią polityczne­
go życia we wszystkich kra­
jach, a w szczególności we 

Powolna degeneracja fisyesna człowieka. 

[zy rasa iodzka z i i j i i e sie. na i p 
Nowe teorje uczonych. 

Podsłuchane. 
WSPÓLNICY NIEDOLI. 
— Moja żona uczęszcza 

obecnie na kurs nowoczesnego 
gotowania. 

— To ciekawe, bo moja 
również tam chodzi. 

— Może mi pan w takim 
razie powie, co pan zażywa 
przeciwko niedyspozycji żo­
łądkowej? 

001)NE ZASTĘPSTWO. 
Maż (żartobliwym tonem do 

rfjiowracdiacel ze wsi małżon­
ki): — A nie będzie ci brak kró 
wek wołów > baranów? 

Żona: — Wcale nie. Mam 
Przecież ciebie, moje kochanie. 

MUZYKA. 
Gość na sali balowej do sle-

Izacei pan': — Czy mogę pro-
tić do fox-trotta? 

— Ależ jazz-band wcale 
leszcze nie gra ten hałas po­
chodzi od stłuczonych talerzy, 
które rozsypały sie kelnerowi 

NIE MÓWIĄ ZE SOBA. 
Sternik parowca widzi ze 

zdumieniem, że jeden z maj­
tków włożył do koperty czy­
sty kawałek papieru i oddał za 
tlejony list pocztowemu. 

— Cóż to za głupstwa ro-
łisz. M c''ale? 

— To nie głupstwa panie 
sternku. Przed odjazdem po­
kłóciłem się z Hanusią, więc 
teraz ze soba nie mówimy. 

Angielski astronom sir James 
Jeans ogłasza w ramie wiadomo 
ici, podawanych przez „Smitho-
nian Institution' nową pracę swo 
ią, w której usiłuje wykazać, że 
ludzkość znajduje się dopiero 

w okresie niemowlęctwa 
i żyć będzie mogła na naszej pla 
necie jeszcze miljon miljonów 
lat, nie bacząc na to, że lata bę­
dą znacznie dłuższe, a klimat 

coraz chłodniejszy. 
Instytut „Smithonian" nie jest 

przeciętnem stowarzyszeniem 
naukowem, lecz najsławniej­
szym i największym ośrodkiem 
pracy naukowej. 

Dokładna jego nazwa brzmi: 
„Smithonian Institution lor the 
inerease and diliusion o{ know-
ledge", czyli: „Instytut dla wzro 
htu i rozpowszechnienia wie­
dzy"). Rozdaje bezpłatnie swote 
publikacje wszystkim uniwersy­
tetom świata i uchodzi za ośro­
dek wszelkich światowych sto­
warzyszeń naukowych. Założy-
ciel jego James Smilhson syn na 
turalny Sir Hugh Smithsona, — 
księcia Northumberland l Elżble 
ty Macie, siostrzenicy księcia 
Somerset, zapisał majątek swój 
Stanom Zjednoczonym Półn. A-
merykj dla założenia Instytutu 
naukowego, na czele którego 
stoi prezydent Stanów Zjedno­
czonych. 

Ogłaszane tam prace rozpow 
szechnlają się po całym świecie, 
lecz Jeans niezawodnie dlatego 
obrał teren Ameryki za miejsce 
publikacji swej teorji, że Amery 
ka jest 

krajem optymizmu. 
Wszelkie optymistyczne teorje 
znajdują swój punkt wyjścia w 
Ameryce może dlatego że dotąd 
w żyłach Amerykanów płynie 
krew ulnych w powodzenie S-t 
migrantów. 

Jeans szacuje wiek ziemi na 
dwa miljardy lat, a czas trwania 
ludzkości na 300000 lat. Wobec 
tego stosunku istotnie staje się 
możliwe mówić o „niemowlęc­
twie" ludzkości. „Człowiek — 
tak pisze Jeans— z kolebki swej 
przez olbrzymią lunetę patrzy w 
przestrzeń, obejmującą w przy­
bliżeniu 26.000,000.000 000.000 
mil Przestrzeń ta, zgodnie z teo 
rją Einsteina, stanowi w przybli 
żeniu tysiączną część ogóln. ob­
szaru, zajmowan. przez wszech­
świat" Wobec tego, że nie umie 
liśmy dotąd wykorzystać dla sie 
lne tej przestrzeni. Jeans utrzy 
muje, że znajdujemy się w stanie 
, wczesnego niemowlęctwa". 
Zapatrywanie autora jest o tyle 
słuszne, że wiedza ludzka jest 
bardzo niedostateczna, ponie­
waż narówni z naszymi przodka 
mi wystawieni jesteśmy na nie­
bezpieczeństwo 

ze strony sił przyrody. 
Potrafimy zbudować sobie 

trwałe schroniska, lecz jesteśmy 
bezsilni wobec najlżejszego trzę 
sienią ziemi. Nie umiemy uchro­

nić się od orkanu, a nawet od po 
wodzi. 

Czy jednak istotnie ludzkość 
znajduje się jeszcze w stanie nie 
mowlęctwa? Posiadamy doklad. 

John G.lbert 

l en , który podbija serca niewieście 

Zawrotny tance żelaza na ulicach 
Miami. 

Amerykańska miejscowość 
kąpielowa Miami stała się głoś-
nąw tych dniach w całej Ame­
ryce. Municypalność miasta, 
dbała o zewnętrzny wygląd u-
lic, zrobiła kapitalny wynala­
zek, 

właściwie odkrycie. 
Ponieważ na ulicach mogą być 
gwoździe, które psują opony 
automobili, miasto zakupiło ol­
brzymi magnes, zapomocą któ­
rego miano zbierać śpilki, 
gwoździe i wszelkie żelastwo, 
leżące na ulicach. Pewnegu 
dnia magnes wyruszył do pra­
cy. Majestatyczny jego po­
chód zaznaczył się całym sze­
regiem niespodzianek. Igły, 
spilki. gwoździe, wszystko co 
było z żelaza, mknęło przez po­
wietrze w objęcia magnesu. 

- X X -

Dziwne koleje 

pięknego dzieła sztuk". 
Z Budapesztu donoszą: 
Policja paryska zwróciła się 

do władz policyjnych w Buda­
peszcie z prośbą o współpracę 
w sprawie pewnej tajemniczej 
afery, której ośrodkiem jest 

wsoaniały obraz 
ze szkoły Rubensa. 

Oto do pewnego antykwarju 
sza paryskiego zwrócił sie Wę 
gier Mirko Biclic-Juma z pro­
pozycją nabycia obrazu, wyso­
kiego na dwa metry, a pocho­
dzącego niewątpliwie ze szko­
ły Rubensa. Obraz ten. przed­
stawiający fragment polowa­
nia, został prawdopodobnie 
wykonany przez jednego z 
uczestnków Rubensa. a póź­
niej poprawiony i uzupełniony 

przez samego mistrza. 

Antykwarjuszowl afera ta 
wydała się podejrzaną, to też 
obraz zatrzymał, a zarządzili 
aresztowanie Węgra. Okazało 
sie. że ów Mirko Bialic-Juna 
kilkakrotnie już popadł w kon­
flikt z prawem i miał na sumie­
niu szereg nader brudnych 
sprawek. 

Zdołano w dalszym ciągu 
stwierdzić, że obraz ów był 
niegdyś własnością pewnego 
hrabiego włoskiego, który go 
sprzedał pewnemu magnatowi 
węgierskiemu. Dalsze losy 
obrazu nie zostały narazie u-
stalone. 

Afera ta zarówno w Paryżu 
jak w Budapeszcie wywołała 
znaczne zainteresowanie. 

- X X -

Ale prócz tych przedmiotów, le 
żących na ulicach, było jeszcze 
wiele innych poumieszczanych 

na wystawach sklepów, 
tabliczki metalowe z napisami, 
małe szyldziki itp. nawet kraty 
kanalizacyjne — wszystko to 
ruszyło w taniec 1 

przywarło do magnesu. 
Na ulicach zrobiło się niesły­

chane zbiegowisko. 
Ludzie wyjmowali scyzoryki 

z kieszeni, a te natychmiast 
wyrywały sio z rąk, 

dążąc z nieodpartą siłą do ma­
gnesu. Władze musiały czem-
prędzej sprzątnąć magnes, 
gdyż groził on wielkieml zabu­
rzeniami, zwłaszcza wśród kup 
ców. którzy zamierzają wyto­
czyć proces 

ne dane tylko o statnrm okresie 
epoki lodów, a człowiek, wal­
czący w tym okresie ze zwierzę­
tami ssącemi, przeżył je wszyst­
kie: mamutów, mastodontów, 
gryptodontów, niedźwiedzi jaski 
niowych itp. Hlstorję ziemi dzi3 
limy na cztery okresy według hi 
storji świata; okres przedhisto­
ryczny, starożytny, wieki śred­
nie i nowe, przed któremi była 
jeszcze epoka przedoceanlczna. 
Zważywszy, że wszystkie te o-
kresy rozpadają się jeszcze na 
poszczególne grupy I stopnie,— 
ludzkość, pamiętająca tylko 

epokę lodów, 
wydać się musi młoda. Trudno 
jednak na tym wniosku zbudo­
wać sobie pewną teorje o dłu­
giem trwaniu, wzgl. życiu ludz­
kości. 

Nauka poucza nas, że wszel 
kie okazy świata zwierzęcego 
trwały tylko przez trzy okresy 
geologiczne (formacji ziemi), a 
potem znikały bezpowrotnie. Do 
wiodła tego najdokładniej wie­
deńska szkoła pod kierownic­
twem O. Abela. Asystent tego 
ostatniego, prof. Ehrenberg do­
wiódł przedewszystklem .wieku 
starczego" niedźwiedzia jaskinio 
wego, chociaż w stosunku do 
niedźwiedzia naszych czasów był 
niemowlęciem. Pomiędzy obu ga 
tunkami tych zwierząt stosunek 
jest ten sam, co pomiędzy czło­
wiekiem a małpą, mianowicie 
niedźwiedź dzisiejszy nie pocho­
dzi od niedźwiedzia jaskiniowe­
go, a tylko jest 

mu fizycznie pokrewny. 
Niedźwiedź stanowi gatunek nie 
zmienny w biegu lat, a typ niedi 
wledzia jaskiniowego co do łba 
zbliżony był do psa. W epoce 
pierwszych ludzi — jaskiniowy 
niedźwiedź, prawdopodobnie n<e 
wiele starszy od gatunku ludz­
kiego, był już starcem: miał ze­
psute zęby. 

rachityczna kości, 
krył się w jaskiniach, ponieważ 
nie znosił klimatu, słowem uze­
wnętrzniał wszelkie objawy de­
generacji. 

Czaszka człowieka powięk­
szać się będzie coraz bardziej 
kończyny zaś słabnąć będą. W 
Ameryce już w naszych czasach 
niemal 

nikt nie chodzi piechotą. 
Turystyka jest tam rzeczą nie­
znaną, Dawno już zatraciliśmy 
doskonałość naszych zmysłów 
Jedyny ratunek ludzkości zdaje 
się spoczywać w pielęgnowaniu, 
wzgl. kulturze ciała I sportach 
bowiem człowiek, odrabiający w 
ciągu stuleci jedynie i wyłącznie 
pracę umysłową, musiałby zag 

Francji. Dopiero po * ł 
światowej kobieta weszł* 
nie w szranki 

polityki światowej! 
i dyplomacji. Praktyka wj| 
ła iż w dziedzinie pracy f 
matycznej istnieje cały Sj 
kwcstji. przy opracowaim 
rych współpraca kobietf 
bardzo pożądana, jak Jj 
dziedzinie polityki socji 
która w dużej mierze dot̂  
i kobiet, obrona interesów 
b ;ct i dzieci emigruiącycli 
granice kraju. Jedną z W 
szych mstytucyj. szkol* 
dyplomatów, która otf 
również wrota i dla kobiet, 
akademja konsularna w % 
niu. Akademja ta liczyła C 
ku szkolnym 1928'29 11 sD| 
czek z Austrji, Niemiec > 
skL 

Liczba państw, które < 
ściły kobiety do pracy i * 
cówkach dyplomatycznycl 

Jest niewielka, 
mianowicie Holandja. Finfej 
Bułgaria. Czechosłowacja 
sja sowiecka. 

I tak: w holenderskim 
sulacie w Jerozolimie j 
Rawhel zajmuje wybitne i 
wlsko. fińskie poselstwo % 
mie ma p. Ka/rtumew. Buli 
ma p. Rudalewą w Rzyrnjl 
N. Stanczewą w Londl 
Czechosłowackie poselstni 
Bernie ma panią dir. F o r ł 
Rosja bolszewicka delegfl 
iako posła do Norwegji p.; 
ksandrę Kołontaj. Stany' 
noczone mają na wielu pla 
kach dyplomatycznych ko 
np. w Genew'e p. Atelersfl 
Fi1d w Amsterdamie, p. 
Mlams w Tokio p. Eliza 
Mums w Rzymie, p. IU 
Karlson w Oslo I L d. 11. 

Największe zdolności 
matyczne okazała p. Peff 
Bel. która potrafiła zreeflł 
posunięciami 

zabezpieczyć Interesy \Ą 
w Mezopotauji. Cóż z W 
wyszła zamąż, tak jak wi<Jl 
koleżanek 1 na tem się j e j ' 
ra skończyła. W każdym 
należy stwierdzić, l i pie 
lody zostały przełamane 
tem polu tak niJedostępneia, 
czasu wojny dla utai en t 
nych kobiet 
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Peei 

Policja szyt 

Warszawa. 22. 2. (Od wł 
Dzień wczorajszy przes 
Pod znakiem rozpraszania 
Stępów komunistycznych, 
tnuniśd usiłowali kolejno 

Wywoływać demonstracj 
W różnych punktach mh 
miedzy innemi pod fabt 
"Parowóz", na Placu K 
wierzą Wielkiego, na ulii 
Żelaznej I Chłodnej. Pod 
brvka ..Parowóz" poturbo 
l v został dotkPwie przems 
iacv do robotników 
Doseł komunistyczny Żar 

Na Placu Kazimierza Wie 
Zo zebrało sie kilkuset w 
sików mających protesto 
Przeciwko toczącej sie obe 
w Sosnowcu sprawie Czut 

Wiec ten zwołany bvł 
pod egida P. P. S. - lewi 

na eodzlne 6 wiecz. Ponle 
Jednak komisariat rządu ni 
d»'«w 7P7wolenia na odb 

Nowy p r e m j e r Fran 

nąć, ustępując miejsca innemu 
miastu o... kra-jgatunkowi stworzeń, 
" • ' " " j wystaw. * — » — * 

bpetyt. 

L e k c r z i — Wcate się nie dziwię, że niema pan ape­
tytu, jeśliś ju ł zjadł gularz z kartoflami, jajecznicę i pierogi. 

Pac jen t i — A le i panie doktorze ja już przedtem nie 
miałem apetytu. 

Wieczorne rourywkl 
Teatr Miejski. — Narzeczona * 

sonlerze. 
Kameralnyi — Dzień Patdzlertifl 
Teatr Popularny) — O 4 po o" 

tryza I miłość, wlecz. — nieci 
Teatr Oeyerowskl — 
rilharmoniai — 
Miejska Galeria Sztoki — W y * 
Apolloj — „Kobieta na krzyżu' 
Ltajka: — Hrabia Monta Cbr * 
Caslnoi — Żelazna maska. 
Cnpltolt — Orzechy ojców. 
Czary i — Ostatnie przygody 

na serja II. 
Pocz. seansów o coda. < 6. t 
Corso: — Żótta kontrabanda. 
Grand-Klno: — Noce beza onD* 

Noce walone. 
Luna; — Przed wyrokiem. 
Mlmozat — Rodność. 
Oświatowy: — Coraz prędze). 
lJocz seansów o codz. 4. 6. 8 
Odeon: — Ulubienica załogi. 

! Pocz seansów o godz 4. 6. ' , 
Palacei — Appassjonata (Ple"' 

| mletooAd, 
Przedwiośnie: — Miasto m3oe» 
Raj: — Klub czarnej ręki 
Resursa: — Bezbronne dziewek 
Splendld: — Upadły Anioł. 
Pilm dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Szlakiem hańb/ 
Słoilce: — Trędowata. 
$wlt: — Oehenna zakochanego' 

( Wodewil: — Ulubienica załogi 
| Początek seansów o godzinie 1 

Zachęta: — Krwawa tttera. ]| 
bez. seansów: 4.30. 6.30, 8.1,1. 

WINSZUJEMY, 
Jutro: Piotrowi, 
Wschód słońca 6.40 
Zachód — 5.00. 
Długość dr.ia 13.03 
Przybyło dnia 2.38 
Tydzień 8. 

Chautemps, 
Przywódca frakcji radykaln 
formował nowy gabinet w < 
dzie podanym przez wczori 
..Echo". 

_ X — 

Krwawa tragedj 
miłosna. 

Magis te r p r a w 
zast rze l i ł ukochan 

Stanisławów, 22 2. — V 
'aj rano Stanisławów z 
wstrząśnięty tragiczną śml< 

dwojga młodych ludzi. 
Oto Aleksander Suberlak, 
łPster praw. zastrzelił w s 
mieszkaniu osiemnastoletn 

renę Sokalównę, urzędni 
Prywatną, poczem strzelił d 
D | e. Sokalówna poniosła 

śmierć na miejscu 
Suberlaka w stanie beznai 
Bym odwieziono do szpital 

Krwawy dramat miał tl 
losne 
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opuścić się na rzekę 
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